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0 taką Polską, jakiej chciał komendant
W ARSZAW A, 19. V. — Przemówienie 

p. pretnjera gen. Sławoj-Składkowskiego, 
wygłoszone na walnym zjeździe koła Piąta- 
ków w dniu 17 bm.

„Przyszedłem tutaj zameldować Wam. 
że z rozkazu Pana Prezydenta i gen. Rydza- 
Śmigłego zostałem premjerem. Przyszedłem 
również tutaj, aby pokrzepić się waszą obec­
nością. aby zaczernnąć ducha Komendanta,

Prof. Piccard poleci jednak 
na polskim balonie?

Ostatnio ukazały się wzmianki, rzekomo 
z Brukseli, jakoby prof. Augsut Piccart, zdo­
bywca stratosfery, miał startować do nowego 
lotu w Niemczech, na niemieckim balonie, 
ofiarowanym mu przez znaną fabrykę aspiry­
ny „Bayer‘a“.

Jak nam komunikują z miarodajnych sfer 
lotniczych, deyczji takiej prof. Piccard nie 
powziął, przeciwnie, w dalszym ciągu zamie­
rza startować na balonie polskim i z War* 
sza wy.

Gen. Rayski odleciał do Szwecji
W ARSZAW A, 19. V. — Szef departa­

mentu aeronautyki Min. Spraw Wojsk. gen. 
Rayski odleciał na czele kilku samolotów do 
Gdvni, skąd jutro będzie kontynuował swój 
lot do Szwecji, gdzie składa rewizytę szefo­
wi lotnictwa szwedzkiego.
------  Pamięci B. Prusa

Wykrycie sprawcy zamachu 
kolejowego na Herrioła

PARYŻ, 1C 5. — Dochodzenia władz są­
dowych, wdrożone wskutek aresztowania dru­
karza Girarda, doprowadziły do zidentyfiko­
wania osoby przywódcy tajnej iredentystycz- 
ncj organizacji bretońskiej we Francji t. zw. 
gwen-ha-du. Girard bowiem skonfrontowany 
z 5'iinym ze sprawców napadu na pociąg ów­
czesnego premjera Hernota w r. 1932, został 
przez niego rozpoznany jako ten, który mu 
dawał instrukcje i rozkazy co do dokonania 
zamachu. Girard przyznał się w następstwie, 
że instrukcji tych udzielił mu rzeczywiśice, 
ale oświadczył, że tylko jako pośrednik z roz­
kazu szefa organizacji i wymienił jako tego 
szefa inż. Celestyna Laime, który już był 
w tej sprawie jako podejrzany aresztowany 
przed 3 tygodniami, ale został wypuszczony 
na wolność, ponieważ sprawca zamachu nie 

rozpoznał w nim tego, który mu dawał roz­
kazy. Inż. Laime znajduje się obecnie na ćwi­
czeniach wojskowych w Rennes. Ma on zostać 
aresz'owamy i poddany przesłuchaniu. Oskar­
żony on będzie nietylko o organizowanie za­
machu na pociąg, lecz również o zamach na 
pomnik w Rennes, który był w swoim czasie 
wzniesiony ku uczczeniu przyłączenia Bre­
tanii do Francji oraz o cały szereg prób pod­
palenia pr lektur w miaat ch bretońsłach.

W’es w pełnieniach
KRAKÓW. 19. V. W e  wsi Szczutowo (pow. 

Brzesko) wybuchł e w a l t o w n r  pożar, którego pastwą 
m d ł o  1 8  d ° m ó w  m ie s z k a ln y c h . 25 stodoły i 14 sta- 
j e n  o ra z  w ie le  b u d y n k ó w  e o s p o d a r c z y c h . W akcn 
ratunkowei brałv udział okoliczne straże wieiskie 
oraz. straż ogniowa z Tarnowca i Brzeska. P zl?y 
wysiłkom straży udało się ocień nad ranem zlokali­
zować S z k o d y , wyrządzone nrzez ocień wynoszą 
p rz es z ło  1 0 0 . 0 0 0  z l. Około 1 0 0  osób pozostaje bez 
d a c h u  n a d  e ł ° w ą .

'“tr-Two ęhiflfi w rad̂ sfael!
MOSKWA. 19. V. Podczas gwałtowne; bu­

rzy. iaka szalała nad Ervwaniem. piorun uderzył w 
maszt radiostacii. zabiiaiąc trzech mechaników z 
obsłuci radiostacii.

Równocześnie ten sam piorun zabił w studio 
oncertuiących w tym czasie pianistę i skrzypka.

który napewno wśród nas w naszych obra­
dach bierze udział. Przyszedłem zaczerpnąć 
ducha Komendanta dlatego, że idę do walki.

Przypomnijmy sobie koledzy, jak to 
było dawniej z walką. Jeżeli ktoś z nas szedł 
na patrol, to wtedy koledzy mu dopomagali. 
Jeżeli bagnet siedział źle na lufie, to kole­
dzy pożyczali mu swego bagnetu, jeżeli miał 
pustą ładownicę, to każdy dorzucił mu po 
łusce do ładownicy, jeżeli manierka dzwoni- 
ła jak dzwon, bo była pusta, to dawano mu 
kawy, albo wody, aby coś miał na patrolu. 
Ale nie to było najważniejsze. Najważniej­
sze było to, że idąc na patrol czuł za sobą o- 
parcie swoich kolegów. Byli z nim koledzy 
z jego sitwy, była z nim jego sekcja, był 
z nim jego pluton.

Dziś koledzy z rozkazu gen. Rydza- 
Śmigłego idę na patrol. Przyrzekam Wam, 
że nie pójdę w czasie patrolu od chałupy do

chałupy szukać jajek i sera. J a  tym razem 
będę patrolował, aby ochronić wasze siły. Ja  
za to Koledzy chcę od was, bym miał tę pew 
ność, że kiedy usłyszycie, że ja walczę sam 
na przedzie, abyście mnie wspomnieli, aby­
ście mi pomogli, abym czuł również, że nie 
jestem sam, ze wy mnie rozumiecie, że wy 
mi dacie możność, jeżeli nie zwycięstwa, to 
wytrzymania w walce.

Tych nieprzyjaciół napewno będę miał 
przed sobą. To jest bezrobocie, to jest brak 
zgody wśród nas, to chęć krytykowania 
wszystkich, to cały szereg rzeczy, które trze­
ba będzie zwalczyć. Proszę was koledzy bar­
dzo o pomoc w tej walce. Jeżeli nie pomoże­
cie, to byłbym głupi, gdybym myślał, że 
zwyciężę. Jeżeli pomożecie mi, to wtedy mo­
żliwe jest, że zbudzi się Polska taka, jaką 
Komendant kazał nam widzieć w dniu 6 sier- 
pnia“.

GABINET GENERAŁA SŁAWOJ - SKŁADKO W SKIEGO

Podajemy powyżej fotograf ję naszego tor armji gen. Rydz-Sm igły, min. sprawie 
nowego rządu. Stoją od lewej ku prawej: dliwości G rabow ski, min. spraw wojskowych 
min. rolnictwa Poniatow ski, min. opieki spo- gen. K asprzycki, min. spraw zagranicznych 
lecznej Z yndram -K ościalkow ski, min. skarbu Beck, min. oświaty prof. Śioiętoslaw ski, min. 
K w iatkow ski, premjer i min. spraw wewn. komunikacji Ulrych, min. poczt i telegrafów 
gen. Slaw oj-Skladkow shi, generalny inspek- inż. K aliński.

Śmiałe zamiary arcyks. Ottona

BER LIN , 19. V. — „Beri. Tagebl.“ 
przynosi sensacyjną wiadomość, pochodzącą 
podobno z Belgji, jakoby arcyks. Otto Habs­
burg, syn ostatniego cesarza Austrji Karo­
la i ces. Zyty, zamierzał stworzyć fakt do­
konany i powrócić do Austrji. aby zasiąść 
na jej tronie. Ma on podobno przybyć do

Austrji samolotem i wylądować nie na lot­
nisku w Wiedniu, lecz w jednej ze swych 
posiadłości w Styrji, gdzie będą go oczeki­
wać przywódcy legitymistów. Stamtąd ma 
Otto pomaszerować na czele pułków ochot­
ników na Wiedeń.

Początkowo planowano wykonanie za­
machu stanu na połowę września, wskutek 
jednak nalegań legitymistów zdecydowano 
termin ten przyśpieszyć i ustalić na koniec 
maja.

FARYŻ, 19 5. — „Matin“ donosi w de­
peszy z Rzymu, że w rozmowach z ks. Sfcar- 
hembergiem JVIussolini doradzał mu zacho­
wanie rezerwy, i powstrzymanie się od wszel­
kich zbyt gwałtownych wystąpień w Austrji. 
W  związku z tem ks. Starhemberg ma pft 
krótkim pobycie w Wiedniu udać się ponow­
nie do W ’ h i zatrzymać się na dłuższy 
urlop w północnych Włoszech. Jednocześnie 
„Matin“ zapowiada, że w najbliższym czasie 
spodziewać się należy pojawienia się na po­
rządku dziennym sprawy restauracji Habs­
burgów. Dziennik motywuje to pogłoskami na 
temat zamierzonego rzekomo małżeństwa mię­
dzy arcyksięciem Ottonem a ks. Marją Sa­
baudzką.

Sospotao-itai! i
miedzy Wilnem a H w i m

Kto był w Wilnie, ten nie może przejść 
obojętnie obok zjawiska, które w tym mieście 
Mickiewicza i Piłsudskiego siłą rzeczy rzuca 
ię w oczy. Mam na myśli sprawę żydowską.

Objektywnie przyznać trzeba, że Wilno 
nic należy do najbardziej zażydzonyeh miast 
w Polsce. Liczy bowiem żydów „tylko“ 30 
procent czyli przeszło 63 tys. Relatywnie jed­
nak suma to wielka i do tego zgęszczona w 
śródmieściu — jako handlowej części mia­
sta. Nie będę opisywał tych ulic, a szczegól­
nie uliczek, w których koncentruje się żywioł 
żydowski, często w okropnych warunkach sa­
nitarnych. Sklep jest tam równocześnie i war­
sztatem pracy oraz handlu i mieszkaniem. 
Trzeba się przejść taką uliczką nad ranem, 
gdy życie się budzi, a wówczas widzi sięi 
w całej nagości istotę żydowskiego ośrodka 
Wilna. Jest on przytem liczebnie zbyt silny, 
by nie zaznaczał się w zewnętrznem życiu 
Wilna nietylko w dzielnicy handlowej, gdzie 
skład przy składzie ma obok polskich, napisy 
żydowskie, ale i we wszystkich organizacjach 
publicznych, gdzie żydzi są czynnikiem waż­
kim. Czy organizacje miejskie, czy Izba prze­
mysłowo-handlowa, czy szkolnictwo, a nawet 
uch 1- ’tu. lny — w nich wszystkich wyciska 

żywioł żydowski swe specyficzne znamię, od­
rębne w swej formie, treści, no i dążeniu.

Bardzo ciekawa jest też siła organizacyj­
na robotnika żydowskiego. Oto w związkach! 
zarodowych na 800 członków znajduje się 
około 30 procent żydów, na 900 członków 
Zjednoczenia Robotników około 62 procent 
żydów. KomunizuDcy „Bund“ żydowski ma 
800 członków, a Okręgowy Klasowy Związek, 
stojący pod patronatem PPS., ma na 1200 
członków 120 żydów. Jedyną organizacją za­
wodową, w której siłą rzeczy żydów niema — 
bo ich się nie przyjmuje — to Chrześcijań­
skie Związki Zawodowe, mające ponad 4 ty­
siące członków. Cóż to znaczy? Otóż, że spo­
łeczeństwo polskie, idące pod hasłami społecz­
no- kato'iekiemi, tworzy najTnielszą zwartą 
organizację, która broni szerokich warstw 
Wilna cd duchowego, moralnego i materjal- 
nego zażydzenia. A niebezpieczeństwo jest 
na gruncie wileńsk:m wielkie; żydzi mają 
nrzecicż tam swe szkoły nietylko prywatne, 
alei i publiczne, dalej nawet interesujące mu­
zeum etno-r "i z iego> i teatr żydowski, który 
— przed laty kilku byłem tam na przed­
stawieniu — stoi na wcale wysokim poziomie.

Wid • — więc pełnię organizacji społecz­
nej, wobec którei ludność wileńska naogół 
aktywn"go stanowiska nic zajmuje. Nie mówię 
o bojkocie, bo ten w obecnych warunkach 
nie dałby dostatecznego wyniku. Natomiast 
drogi ku rozwojowi siły polsko-chrześciiań- 
skiej istnieją poważne. Rozmawiałem z sze­
regiem osób, które doceniają znaczenie orga­
nicznej pracy pod hasłem solidaryzmu naro­
dowo- i 'Taństwowo-po1skiego, opartego o za­
sady społecznego ka^icyzmu. W  kołach tvch 
śledzą z wacikiem zainteresowaniem zabiegi 
Poznańskiego Związku Ku Popieraniu Pol- 
dvieg/' Stanu Posiadania. Widzą w nich bo­
wiem za"3 wiedź nietylko wzmocnienia żywio­
łu polskiego na kresach wschodnich, ale — 
co jeot bardzo ważne — równoczesną zapo­
wiedź powolnego, lecz systematycznego opa­
nowania tam życia gospodarczo-społecznego. 
Nie łudzą się i nie tają. że droga jest i tru­
dna i daleka, wymagająca proeramu pracy 
oropagandowo-wyjaśniającej; wierzą atoli, że 
prawdziwe Wilno — katolickie, religijne i 
wolski1- — ocknie siei i od wewnątrz, od swych 
sfer najszerszych wzmoże rozkwit życia pol­
skiego w kierunku tak duehowo-moralnym, 
! k * społeczno-gospodarczym. W  rozwoju 
f°go procesu Poznań i Wielkopolska nietyl- 
'-o mogą ale 5 winny odegrać poważną rolę.

A. P.
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Na pokładzie „Batorego c *

Znany publicysta p Melchior Wańkowicz 
który wziął udział w pierwszej podróży m is  
..Batory1' z Trjestu do Gdyni dzieli się na ła­
mach Czasu*’ swem* wrażeniami z tej podróży 
Powtarzamy poniżej parę fragmentów z tego 
barwnego opowiadania.

Spotkanie n a  pełnem  m orzu
GJzi.ś, jeśli się nie mylę, na wysokości 

Cap Finlster, natknęliśmy się na morzu na 
trzy wojenne okręty niemieckie. Jeden z nich, 
to znajomy Nuernbcrg, sześciotysięczno-tono- 
wy krążownik — cacko. Stał obok nas w por­
cie Lizbońskim i kiedy odjeżdżał, ustawił 
załogę regularnemi kolumnami na pokładzie. 
Orkiestra przesuwającego się rekina grała, 
a załoga długo rytmicznie, je:'no'itym ruchem 
falistym ,widać na komendę, „powiewała" ku 
Tiam rękami. Te ręce zdaleka, falujące ryt­
micznie, wyglądały jak grzęda lilij, po któ­
rych chodzi wiatr.

Obecnie widać gdzieś się skumał Nuern- 
berg na morskich rozłogach z czekającymi 
współbratami, bo trzy stalowe cielska prują 
wodę burta w burtę. Z katapulty Nuernberga 
strzela wodnopłat, krąży nad nami i salutuje 
banderką. „Batory*1 odpowiada. Poczem sta­
lowy sęp siada na wodę i zostaje wciągnięty 
Ina pokład na dźwigu.
il A w nocy — (przemknął koło nas, ale poza 
polem widzenia, „Pułaski" w drodze do Amo­
ry Id Południowej. Wymieniliśmy radjowc po­
zdrowienia.

B al na pokład zie
Trudno zresztą mówić o nocy. Czujemy, 

ze się wkrótce s'kończy nasze życie motyle i 
wogóle przestajemy sypiać. W  dzień opuszcza 
tiia Lizbony, wieczorem „wybuchł" na statku

Uroczystości ku czet 
Elizy Orzeszkowej w Grodnie
W  dn. 16 i 17 bm. obchodziło Grodno 

uroczyście 26-tą rocznicę śmierci swej wiel­
kiej obywatelki Elizy Orzeszkowej. Uroczy­
stości te były połączone ze zjazdem działa 
czy kulturalno-oświatowych Ziem Wschod­
nich.

Obchód rozpoczął się złożeniem wień­
ców u stóp pomnika znakomitej pisarki, 
wieczorem w teatrze miejskim odbyło się 
uroczyste przedstawienie. Następnego dnia 
po nabożeństwie żałobnem odprawionym 
kościele Farnym odbył się zjazd 
kulturalno-oświatowych.

Zasadnicze referaty wygłosili prof. Gór­
ski z Wilna n. t. „Eliza Orzeszkowa" — St. 
Krzemiński — „nieznany epizod z życia pi­
sarki", prof. J .  Kochanowski „Przyroda 
nadniemeńska i jej ochrona w twórczości 
Orzeszkowej", ks. kan Potrzebski „Ideały 
społeczne Orzeszkowej w zastosowaniu do 
współczesności".

Po tych referatach rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w wyniku której uchwalo­
no rezolucje, zmierzające do rozbudzenia ży­
cia kulturalnego na terenie ziem wschodnich 
i otoczenia ich gorliwą opieką władz szkol­
nych. Jedna z rezolucyj wita z uznaniem 
ostatnią uchwałę rady ministrów, dotyczącą 
budowy 100 szkół na terenie Wileńszczyzny.

Spowodu choroby prof. Zdziechowskie- 
go uroczystość wręczenia mu nagrody m. 
Grodna im. Orzeszkowej przesunięto na 
czerwiec.

w
działaczw

bał kostjumowy. Zgłoszono około dwudziestu 
kostjumów. Pierwszą n grodę otrzymała księż 
niczka Sapieżanka, córka ks. Eustachego, za 
bardzo udatnie skomponowany i własnoręcz­
nie tegoż dnia zrobiony kostjum Egipcjan­
ki. Drugą nagrodę otrzymała hrabina Oliza- 
rowa za śliczny strój hiszpański. Pomysłowa 
była „choroba morska" p. Winnickiej, która 
z całem poświęceniem obwiązała się tekturo- 
wcmi craclioircami, zawieszonemi przy łóż­
kach chorych na chorobę morską i „statek 
Batory", mający na głowie komin „Batorego". 
Pierwszą nag odę za taniec przyznano p. Si- 
łakowskiej. Jury w składzie min. Jędrzejcwi- 
cza, Wojciecha Kossaka, kapitana Borkow­
skiego, dyr. Szyfmana i ks. Sapieżynry cele­
browało z calem namaszczeniem.

Strzelanie z baloników, gwizdanie na róż­
nokolorowych syrenach, feerja barwnych przy- 
brań głowy, w których paradowali nawet ste- 
varćł — to wszystko razem stworzyło na­
strój o któryby trudno było na lądzie. Przez 
burtę wychylały się wydekoltowane panie, 
patrząc w morze, ale tym razem bez żadnych 
ubocznych celów. Morze było idealne. Więc 
wiwatowano na jego cześć na dziobie, na ru­
fie, w każdym żaka larku, na każdym z sie­
dmiu pokładów. Zapasy madery z Funchalu 
i ananasów z Lizbony były konsumowane w 
ilościach zatrważających. Pewien grubas tak 
się rozanielił, że lazł na bocianie gniazdo i 
wrzeszczą* przeraźliwie, nagle i do włażenia 
i do złażenia.

KŁOPOTY NAJWYŻSZEGO CZŁOWIEKA ŚWIATA 
Mierzy już 254 cm i.., rośnie nadal

ka filiżanek białej kawy.Najwyższym człowiekiem na świecie 
jest dziś chyba Robert Wadiów, student 
z Altony w stanie Illinois Am. Półn. Ma dwa 
metry 54 centymetry wzrostu, waży 185 ki­
logramów, a ponieważ ma dopiero 18 lat 
istnieje możliwość, że jeszcze urośnie. W 
ostatnich latach rósł corocznie po 8 centyme­
trów i przybierał po sześć kilogramów wagi.

Amerykańscy lekarze, którzy badali Ro­
berta Wadlowa, utrzymują, że jest on swo­
istym fenomenem i przypuszczają, że nawet 
skończywszy 21 lat będzie dalej rósł.

Młodzieniec-fenomen skończy! tylko co 
średnią szkołę z dobrym wynikiem, gdyż 
pomimo nienormalnego wzrostu jest rozwi­
nięty umysłowo należycie. Obecnie wstąpił 
na wydział prawny w uniwersytecie w Al­
ton ie.

Usposobienie ma dobroduszne, wprowa­
dza go jedynie w podrażnienie, jeśli ktoś 
drwi z jego wzrostu. Niestety, spotyka go to 
często. Kiedy idzie przez ulicę ulicznicy nie­
raz rzucają mu w ślad:

— Panie! czy tam w górze jest też cie­
pło! Co słychać w stratosferze?

Student-olbrzym jest trzecim synem zu­
pełnie normalnych rodziców. Obaj jego star­
si bracia są również normalni. W rodzinie 
jego nie było dotąd olbrzymów, nie może 
więc być mowy o jakiejś dziedziczności.

Życie olbrzyma jest najeżone trudnoś­
ciami. Przedewszystkiem więc sprawa odży­
wiania się. Robert Wadiów konsumuje trzy 
lub cztery razy tyle produktów żywnościo­
wych, co przeciętny człowiek. Aby się nasy 
eić zjada on na śniadanie 12 jaj na twardo, 
bochenek chleba. pół kilo masła i wypija kil-

Na obiad zjada
funt mięsa i cztery salaterki jarzyn i karto 
fli. po obiedzie zjada jeszcze pół kilo sera. 
i na deser dziesięć pomarańcz.

Stołować się może tylko w domu. Pomi- 
iajac sprawę kosztów jedzenia w restaura­
cji, unika publicznego zaspokajania apetytu, 
aby nie narażać się na ciekawość innych g<~ 
ści restauracyjnych. Już kelnerzy są zdu­
mieni słysząc zamówienie:

— Proszę mi podać odrazu trzy kom­
pletne obiady.

Kelner sądząc, że się przesłyszał, zapy­
l ę :

— Na ile osób nakryć?
— Na jedną...
Robert Wadiów czuje się wszędzie jak 

Guliver między Liliputami. W podróży zaj­
muje cały przedział, bo inaczej nie może wy- 
aąg iąć nóg. Oczywiście ani wagonen sy­
pialnym, ani w kabinie na parostatku podró­
żować nie może, gdyż wszystkie normalne 
łóżka są dlań za krótkie. Nocując w hotelu 
bierze podwójny pokój i z materaców ib\ - 
dwóch łóżek układa sobie legowisko na pó­
dl- dze. Do zamkniętego samochodu ai » mo/e 
iię zmieścić. W tramwaju chodzi skucmy.

Jeżeli pójdzie do kina może siąść tylko 
w ostatnim szeregu krzeseł, gdyż w przeciw­
nym wypadku słyszy za sobą guiewne głosy:

— Siadać! siadać!
Za to ma pewne plusy. Przy każdem 

zbiegowisku widzi wszystko tak, jakby był 
w pierwszym szeregu, bo góruje nad wszyst­
kimi. Na'mecze footbalowe nie potrzebuje 
brać lepszych miejsc, doskonale wadzi całe 
boisko z ostatniego szeregu wic1-ów.

Sprawy oospodarere
Zamiast mokrego -  suchy maj

Wiadomo powszechnie, że dla dobrego 
rozwoju wegetacji u nas konieczna jest 
duża ilość wilgoci w maju, kiedy rośliny 
wszelkie, zboża, warzywa itd. poczynają ro­
snąć. Lud nasz ubrał tę starą prawdę w po­
wiedzonko: „Suchy marzec, mokry maj, bę­
dzie żytko kieby gaj".

Niestety w tym roku i kwiecień był suchy 
i maj — jak dotąd — nie zapowiada zmia­

ny. W ciągu trzech prawie tygodni tego 
miesiąca raz zaledwie padał w Poznaniu 
i okolicy silniejszy, 24-godzinnv deszcz, zre­
sztą zaś bywało najwyżej chfodno nocami 
ale pogoda i susza trwała.

Takie 6ame skargi nadchodzą z innych 
okolic Poznańskiego, z Pomorza i innyco 
dzielnic. W okresie ostatnich dni kilkuna­
stu szalały tam miejscami przelotne burze,

które wyrządziły ogromne szkody ale me na 
syciły dostatecznie ziemi wilgocią.

Stan ten odbija się niekorzystn ie zw ła  
szcza na w egetacji jarzyn. W wielu okoli 
cach podmiejskich warzywnicy^ polewają 
ziemię ze specjalnych beczkowozów.

Stan zasiew ów  ozim ych , ustalony na 
podstawie sprawozdań korespondenfów rol­
nych Gł. U. St., też się  nieco pogorszył fc 
porównaniu z sy tu acją  z połow y kw ietnia. 
Chłody, zimne wiatry oraz nocne przymroz­
ki, które panowały w drugiej połowie bwiet 
nia, wpływały ujemnie zarówno na rozwój 
ozimin, szczególnie żyta. jak i na wschody 
jarych. Dopiero w pierwszych dniach maja 
nastąpiło znaczne ocieplenie, powodujące 
poprawę w rozwoju zasiewów.

Z całej Polski donoszą natomiast korę 
spondenci o ob fitem  kw itnieniu sadów , za 
pow iadającem  dobry  urodzaj ow oców .

Coraz mniej zawodowych szkół 
dokształca lacych

Z interesuj;cego referatu p. St. Kwiat- 
kowrldsfo na ogólnopolskim zjeździe Nauczy­
cieli Szkolnr-twa Zawodowego i Dokształca­
jącego wynika, że liczba dokształcających 
szkół zawodowych niepokojąco maleje.

Oto statystyka:
W  r. szkól uczniów

1931-32 731 103.927
1C32-33 670 86.148
1933-34 641 79.954

Zważywszy, że szkoły tc kształcą mło­
dzież w wieku dojrzewania, a więc z punktu 
widzenia wychowawczego najtrudniejszym I
najbardziej podatnym na złe wpływy, roz­
wiązanie problemu kształcenia zawodowego 
staje się jednym z najpilniejszych zadań Pań­
stwa) i samorządów.

•Według obliczeń, na przestrzeni najbliż­
szych lat liczba młodzieży, która winna być 
objęta obowi-z m dokształcania, przedsta­
wia się następująco:

W  r. 1936-37 2.279300
W  r. 1937-38 2.448.200

Cyfry, jak widać, astronomiczne w po­
równaniu z podanemi wyżej.

Fatalne skutki demotoryzacji
Wymowną a smutną ilustracją stanu „mo 

toryzacji" w Polsce jest objaw zastraszające­
go bezrobocia wśród kierowTców. W  Warsza­
wie np. na wydanych przeszło 30.000 praw 
jazdy, zatrudnionych jest zaledwie 4.000 szo­
ferów. Jeżeli nawet przyjmiemy, że trzecia 
część praw jazdy przypada na t. zw. „karty 
gentlemeńskie" i że pewna ilość kierowców 
zawodowych wyemigrowała na prowincję, je­
szcze spora ich ilość pozostaje w stolicy bez 
pracy.

Sytuacja zatrudnionych również jest nie 
do pozazdroszczenia, albowiem na taksówkach 
nie zarabiają więcej niż 2—3 zł. dziennie.

Ten stan rzeczy zmusza wielu wykwali­
fikowanych i starannych kierowców do wy­
szukiwania sobie innych zajęć, z drugiej stro­
ny — napływ kandydatów do szkół szofer- 
skieh ustał niemal zupełnie. Widzimy zatem, 
że brak samochodów na rynku może wywołać 
w przyszłości również i brak wykwalifiko­
wanych w automobiliźmie sił, a to już pod 
każdym względem byłoby dla kraju niepożą­
dane.

m m m , - i",  1 •' ... arna
Janina Stefanowa Zakrzewska
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Lina spuściła głowę.
— Od Janki...
Pani Podgói’ska skoczyła.
— Od Janki!... jakto! więc ona?... prze­

cież to jakiś chłopak... w głowie mi się mie­
sza! więc ona spotkała tego eo taksówkę 

ukradł? gdzie to było? dlaczego nią nie wró­
ciła? co za jakieś konszachty ze złodzieja-, 
mi!...

Lina stała wahająca, zamyślona kręcąc 
w ręku ów otrzymany list. Podniosła głowę 
z nagłą determinacją.

— Opowiem ci wszystko, mamusiu, ale 
musisz mi dać słowo, że zachowasz sekret.

— Zachowam, zachowam — tylko mów, 
bo naprawdę jestem ciekawa.

Usiadły na małej kanapce w rogu salo­
nu i w kilku słowach Linka wtajemniczyła 
matkę w całą sprawę Janki.

I jak zobaczyła pana Andrzeja, domy­
śliła się, że po nią przyjeżdża... no i uciekła...

Pani Podgórska wzruszyła ramionami.
— Cudzą taksówką! w szoferskiem u- 

braniu! nie! to szalona dziewczyna! no, w

tym stroju daleko nie zajedzie... i gdzież u- 
ciekła?

Lina rozłożyła ręce.
— Tego nie wiem.
Wszedł Jędrek, obcierając pot z czoła.
— Poleciał., przyznam się paniom, że 

mi ciężar spadł z serca... czułem się jakby 
odpowiedzialny za całą przykrość tego bie­
daka, boć ze mną on przecież tu przyjechał!

— Wcale pan nie był winny! wykrzy­
knęła gorąco Lina. Prawda mamusiu?

— Naturalnie, odparta z pewnem roz­
targnieniem pani Podgórska. Wzrok jej u- 
ciekał ku rozpoczętemu listowi na biurku.— 
Sprawa niecierpiąca zwłoki...

— Przepraszam pana, rzekła wstając;, 
muszę dokończyć pisania... to na prawdę pil­
ne... usiadła przy biurku biorąc pióro do 
ręki.

— Nie będą szanownej pani czasu za­
bierał, odszukam tylko Jankę i... Pani Pod­
górska drgnęła, upuściła pióro.

— Prawda! pan nie nie wie! panie! ta 
sprawa jeszcze nie skończona!

— Jakto nie skończona?
— No tak. bo Janki niema:
— Jakto niema? wyjechała?

— Gorzej... uciekła!
— Znowu!
Łagodnemu zwykle Jędrkowi krew ude­

rzyła do głowy, zacisnął pięści, zmełł w us­
tach jakieś przekleństwo.

— To już przechodzi granice! warjat- 
ka! zamknąć taką! Najpierw nie odpowiada 
na telegram...

— Żadnego telegramu nie dostała! wy­
krzyknęła milcząca dotąd Lina.

— Napewno?
— Napewno. J a  bym wiedziała.
— A to ładne porządki! Będę musiał re­

klamować na poczcie... ale co ja nieszczęsny 
człowiek teraz zrobię! Gdzie jej szukać!

Pani Podgórska zrobiła nieokreślony 
ruch ręką.

— Czy nie mają panie jakich danych... 
jakich podejrzeń...

— Żadnych... to .jest, wiemy, że uciekła 
ową nieszczęsną taksówką.

Jędrek osłupiał. Po chwili wybuchnął:
— Przeęież mówili, że to chłopak!
— Miała na sobie kombinezon, bo właś­

nie pomagała szoferowi w garażu. Ten łist 
to od niej... ale niema w nim żadnych objaś­
nień.

Jędrek wziął podany papier dygocąee- 
mi z irytacji rękami, rzucił nań okiem — 
spuścił głowę na piersi i powiedział despe­
racko:

— I co ja teraz zrobię? Nit 
rodzicom pokazać na oczy... j. k i 
że Janka gdzieś przepadła, r 
gdzie!

Lince aż łzy w oczach stand
Podgórskiej żal się >..'7>biło nie 
posła

— Zostanie tu pan parę dni... sprawa 
się musi wyjaśnić... w* tym stroju, bez pie­
niędzy, daleko nie zajechała. Przypuszczam, 
że się gdzieś ukryła w sąsiedztwie i zjawi 
się jutro lub najpóźniej pojutrze. Pomyśli, 
ze pan już wyjechał i że jest bezpieczna.

Zaczęła się śmiać.
— Ależ ta pańska siostrzyczka to nu­

mer!
Odmruknął:
— Czysta w arjatka!
Biedny Jędrek nie wiedział co robić: u- 

eieezka Janki przekreślała wszystkie jego 
plany. Tak był pewny, że cała wyprawa po 
buntownicę nie zajmie więcej niż trzy dni, 
żo wydal odpowiednie zarządzenia gospo­
darskie tylko na ten czas... jeżeli nie wróci, 
gotowa cała maszyna stanąć! Żniwa... no. ba­
gatela! i bez niego je ukończy stary do­
świadczony włodarz! Ale trzeba młócić! 
Najpóźniej we wtorek mieli zacząć!

Podniósł głowę zdesperowanym ruchem 
— napotkał wpatrzone w siebie świetliste 
źrenice Linki, bercc w nim zadrżało. Ach 1e 
cudne, cudne oczy! Nie mógł od nich wzro­
ku oderwać... Pal djabli mł ockę i wszystko! 
Jak tu odjechać od tyd gwiazd szafiro­
wych... od tych usteczek rak żałośnie po 
dziecinnemu wygiętych... Pal djabli!

Ujął rękę pani Podgórskiej i do ust pod­
niósł.

— Dziękuję pani — zostanę!

C iąg dalszy  nastąpi.

gę s ię
wiem,
-domo

i pani 
n lego j



Aktualne zdjęcia ze świata

G łów ny K om endant P o lic ji Państio. gen. Z am orski ( drugi od  p raw ej) przyby ł do B er­
lina, gdzie zapozna się  z najnow szem i m etodam i p racy  policji n iem ieckiej.

Żona. w łoskiego  n a stęp cy  tro n u , ks . M a r  ja  - J o s e ,  k t ó r a  ja k iś  czas p rzeb y w a ła  n a  fro n c ie  a b isyńskim  w  cha­
ra k terz e  sa n ita rju sz k i, p o w ró ciła  o b ecn ie  do  k ra ju . N a  z d ję c iu  w idzim y j ą  w m o m en cie , g d y  op uszcza statek

w N ea p o lu .

Angielskie Mgnienie spraw) kul dum-dum
L o n d y n ,  19. 5. — Wczorajsze oświad­

czeń!?, złożone w Izbie Gmin przez min. Ede- 
ina w sprawie afery dostaw kuł dum-dum 
przez Anglję do Abisynji stanowi posunię­
cie, które może za sobą pociągnąć dalsze 
konsekwencje. Mowa min. Edena obciąża bo­
wiem bardzo poważnie ambasadora Włoch w 
Londynie, Grandiego.

W marcu Eoreign Office przez usta sir 
Roberta \ ansittarta zwracało uwagę na afe­
rzystę Lopeza, który w tej całej sprawie ode­
grał rolę wyraźnie prowokacyjną, lecz mimo 
to ambasada włoska w Londynie kontaktu
7. Lcpezem nie zerwała, a 12 kwietnia „Messa 
gero“ opublikował uzyskaną na podstawie pro 
wokaeji Lopeza korespondencję pomiędzy po­
słem abisyńskim a firmą Bates w Birming­
ham, dostarczającą broni i amunicji.

Akcja rządu brytyjskiego, której wyra­
zem jest dzisiejsze oświadczenie min. Edena, 
zdaje się wskazywać na to, że rząd brytyj­
ski dąży do propagandowego wyzyskania tej 
afery w celu wpłynięcia na opinję publicz­
ną w sensie dla Włoch nieprzychylnym. Wsku 
tek wydalenia z Addis - Abeby koresponden­
ta „Times‘a“ pod mało prawdopodobnym za­
rzutem szpiegostwa, naogół opinja publiczna 
W . Brytanji nie jest bynajmniej nastawiona 
w kierunku kompromisu z Mussolinim

Włosi rozbrajają Abisyóezyków
R z y m ,  19. 5. — Wojska włoskie doko­

nywają w7 różnych miejscowościach Abi­
synji rewizji w poszukiwaniu broni. W  Ad- 
dis-Abebie znaleziono 7853 karabinów, SO pi­
stoletów7, 156 karabinów maszynowych, 51 
dział, w tom kilka nowszych systemów, zna­
czne zapasy benzyny, samochody ciężarowe 
i różny sprzęt wojenny.

W  okręgu Harraru znaleziono 9000 ka­
rabinów, 110 karabinów maszynowych, 32 
nowoczesne działa i 89 dział starszych ty ­
pów, zajezdnię samochodową prowincji Oga- 
den z 30 wozami ciężarowemi, znaczne ilości 
amunicji, żywności, kawy, leków i 5000 ba­
niek z benzyną.

Negus w y ru sza  ju tro  lub p o ju trze  
do Eu ropy?

L o n d y n ,  19. 5. — Reuter donosi z J e ­
rozolimy: negus z licznej świtą w yjadzie za- 
peicne we środ ę  lub czwartek do Europy.

NOWY D Y R EK T O R  BANKĘ  
POLSKIEG O

Po ustąpieniu dr. Adama Koca, prezesem 
Banku Polskiego został mianowany dr. Władysław 
B y r  k a, dotychczasowy referent sejmowej komisji 
budżetowej, którego podobiznę zamieszczamy po­
wyżej.

Negus p ojed zie polskim  sta tk iem ?
R z y m,  19. 5. Agencja Stefani donosi 

ze Stambułu, że wc-l.ag obiegających tam po­
głosek, cesarz Haile Selassie przejeżdżać bę­

dzie w dn. 25 km. przez port Stambułu na 
pokładzie statku „Kościuszko'1, udając się do 
Konstanzy.

(i). BtyiBitja zaprasza m e do przystąpienia
do traktatu morskiego

W a r s z a w a ,  19. 5. — W  związku 
/. podpisanym przez W. Brytanję, Sc. Zje­
dnoczone i Francję 25 marca r. b. w Lon­
dynie traktatem morskim rząd an gielski 
zw rócił s ię  do n iektórych państw  m orskich  
z propozycja, zbadania i w yjaśn ien ia treści 
traktatu, poczem poszczególne rządy mogiy 
by rozpatrzeć sprawę ewentualnego przystą­

pienia do traktatu morskiego.
Wobec skierow ania takiego zaproszenia  

do rządu polskiego, ambasada R. P. w Lon­
dynie przystępuje w najbliższym czasie do 
przeprowadzenia szeregu rozmów informa­
cyjnych. Na czas trwania tych prac został 
przydzielony do ambasady ekspert morski 
komandor Eugenjusz Solski. (PA T).

Duo psia Merli hlszpańthiej zkuittoaialy tle
Zawieszenie generalnego inspektora armji

M a d r y t .  19. 5. — W sprawie buntu 
iw óch  pułków  ka ica lerji w Alkala i Hena- 
7es, krążą różne wersje. Według zebranych 
nformacyj, sprawa przedstawia się w spo­
sób następujący:

W wyniku starcia pomiędzy socjalista- 
ni a faszystami, w koszarach pułku kawa- 
erji nr. 1 skry ł s ię  pewien faszysta. Ofice­
rowie tego pułku zamanifestować mieli sym- 
3atje dla faszystów tak, iż doszło między  
ii m i a żyw iołam i lew icow em i ludności m ia­
na do kilku starć. Pew ien rotmistrz strzelać  
nial z okna sw ego m ieszkania do grupy ro­
botników, raniąc 9 z nich. Grupa oficerów,

która udała się do ratusza, poleciła burmi­
strzowi przywrócić porządek. Burmistrz po­
skarżył się na zachowanie oficerów władzom 
w Madrycie, a wówczas rząd postanowił zmie 
nić miejsca pobytu obu pułków. Gdy ofice­
rowie odmówili wydania rozkazu wyjazdu, 
zostali aresztow ani bez oporu. Organizacje 
robotnicze wydały początkowo zarządzenie 
w sprawie strajku powszechnego, odwołały 
je jednak później, aby nie utrudniać akcji 
rządu.

Zapewniają, że zawieszenie inspektora 
generalnego armji Rodrigucz dcl Barrio jest 
następstwem zajść w Alcala i Henares.

Sesja nadzwyczajna Senatu i Sejmu 
potrwa około 14 dni

W a r s z a w a  (Teł. wł.). Według prze­
widywań kół politycznych, dekret o zwoła­
niu sesji nadzwyczajnej ukaże się w dniach 
najbliższych. Najprawdopodobniej pierwsze 
posiedzenie Sejmu odbędzie się w środę 27 
bm. Jak  słychać, sesja nadzwyczajna ma być 
krótka i trw7ać ma od 10 do 14 dni. Na po 
rządku obrad tej sesji ma się znaleźć projekt  
ustawy o pełnom ocnictioach  oraz, być może. 
jeszcze k ilka  ustaw. Między innemi mówią 
o możliwości wprowadzenia na porządek 
obrad sesji projektu ustaw y o Trybunale 
Stanu, któryto projekt został już uchwalony 
przez Sejm w czasie sesji zwyczajnej, nato­
miast nie został jeszcze rozpatrzony przez 
komisję senacką i plenum Senatu. (M)

Howy szef kancelaria cywilnej 
P. Prezydenta

W a r s z a w a .  (Teł. wł.) Dzisiaj w po­
łudnic min. Łepkowski, nowomianowany szef 
kancelarji cywilnej P. Prezydenta R.P. objął 
urzędowanie. Dziś też odbyło się pożegnanie 
ustępującego szefa kancelarji p. Swieżawskie- 
go oraz powitanie nowego. (M.)

Min. Roman objął urzędowanie
W a r s z a w a .  (Tel. wł.) Dzisiaj . o 

godz. 11-tej odbyło się na Zamku zaprzy­
siężenie nowego ministra przemysłu i han­
dlu p. Romana. Po zaprzysiężeniu min. Ro» 
man objął urzędowanie. (M.) ' 1

Związki zawodowe deklarują 
współpracę z rządem Bluma

P a r y ż ,  19. 5. — W dniu wczorajszym 
sprecyzowała oficjalnie swoje stanowisko 
wobec przyszłego rządu Bluma generalna 
konfederacja pracy.

Stanowisko Generalnej konfederacji 
pracy sprecyzował sekretarz generalny tej 
organizacji Jouhaux w następujący sposób: 
konfederacja nie weźmie udziału w rządzie, 
odnosi się jednak przychylnie do idei współ­
pracy. Współpracę p. Jouhaux wyobraża so­
bie w formie powołania komisji, do której 
weszłyby z jednej strony osoby, wydelego­
wane przez rząd, a z drugiej przedstawiciele 
konfederacji. Komisja rozważałaby te punk 
ty planu Konfederacji generalnej pracy,

1 które nadawałyby się do natychmiastowej 
realizacji. Dotyczy to zwłaszcza uruchomie­
nia planu wielkich robót publicznych.

Herriot nie wejdzie do gabinetu 
Bluma

P a r y ż  (Tel. wł.). Bardzo blisko zwią­
zana z osobą b. prem.jera Herriota gazeta 
„Ere Nouvelle“ donosi w tonie kategorycz­
nym, że min. H erriot w przyszłym  gabm ecu  
Blum a nie obejm ie żadnej teki. fmj

Polska „Czarna perła" w Zurychu
ZURYCH, 19. V. — W jednem z naj­

większych kin zurychsjrich „Roxv“ wyświe- 
tlany jest od tygodnia polski film „Czarna 
Perła" z Eugenjuszem Bodo i Reri w rolach 
głównych. Film cieszy się dużem powodze­
niem. Recenzenci podkreślają wielostron­
ność Eugenjusza Bodo, który jest autorem 
scenariusza, reżyserem i gra główną rolę w 
tym filmie.

P o lscy  ry b a cy  w Schcveningen
HAGA. 19. V. — Na rozpoczynający się 

sezon połowu śledzi przyjechało do Śche- 
veningen 25 rybaków polskich z Gdyni. Za­
rząd Schroniska dla marynarza polskiego w 
Scheveningen organizuje w najbliższym 
czasie oficjalne otwarcie sezonu, które ma 
się rozpocząć mszą św., celebrowaną przez 
nuncjusza papieskiego z Hagi, msgr. Paolo 
Giobbe.

Jed en  szczn r >— 10 gnid. hol.
HAGA, 19. V. — W Amsterdamie po­

wołano do życia z ramienia zarządu miasta 
biuro tępienia szczurów. Według sprawo­
zdania za rok 1935, zabito 2,000 szczurów, co 
kosztowało 20,000 guldenów, czyli po 10 gul­
denów, czyli po 10 guldenów (około 36 zło­
tych) za szczura.

m f m n u b

BEZSENNOŚĆ.

Karipak udaje się do lekarza.
F. — Co panu dolega? — pyta doktór.

— Nie wiem, co ze mną jest, panie dok­
torze. Nie mogę spać w nocy. Od chwili, jak 
się kładę, aż do rana przewracam się z boku 
na bok...

— Gdzie pan mieszka?
— 27 Grudnia — drugie piętro ,w oficy­

nie...
— Hm... 27 Grudnia jest wprawdzie bar­

dzo ruchliwą ulicą, ale skoro pan mieszka w 
oficynie...

— To co z tego? Czy pan doktór przy­
puszcza, że wezwania podatkowe tam nie do­
chodzą ?

OTWARTA DROGA.
Do znakomitego profesora śpiewu pana 

W... przyszedł jakiś młodzieniec.
— Pragnę zostać śpiewakiem. Czy mistrz 

zechciałby posłuchać mego głosu i zacpinjo- 
wać, czy nadaję się na artystę operowego?

— Trudno, niech pan śpiewa.
Młodzieniec zaczął śpiewać. Skończył do­

piero po godzinie.
— No i cóż mistrz sądzi. Czy z takim

głosem mogę iść do opery? 1
— Hm... — mruknął profesor — jeżeli 

pan ma pieniądze na bilet to nie widzę żad­
nych przeszkód!
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Polska  w iorzeki oju Wieści ze św iata
D obroczynne d zia łan ie  nazw isk a

p re m je ra  Składkow skicgo
| .Wiadomość o powołaniu na stanowisko 

premjera i ministra spr. wewn. gen. Skład­
kowskiego szybko rozniosła się po całym kra­
ju i {wywołała wszędzie wielkie wrażenie. — 
Zwłaszcza z okolic podwarszawskich i dal­
szych stron wschodnich nadeszły już wiado­
mości, że rozpoczęły się tam wielkie sprzą­
tania. Strzątano więc gwałtownie ulice w Pia­
secznie, Górze Kalwarji, Palenicy i innych 
miejscowościach. Przypomniano sobie dawne 
wyjazdy inspekcyjne ministra.

ODKRYCIE  NOWEJ K OM ETY
Z Obserwatorium Astronomicznego ko­

munikują nam:
W ubiegłą niedzielę Obserwatorium 

Astronomiczne U. P. otrzymało telegraficzną 
wiadomość z Międzynarodowej Centrali Un- 
!ji Astronomicznej w Kopenhadze o odkryciu 
nowej komety. Odkrycia dokonał amerykan 
ski astronom-amator. L. Peltier, znany z kil' 
ku podobnych odkryć.

Dzięki sprzyjającej pogodzie udało się 
wiadomość powyższą sprawdzić tegoż jesz­
cze wieczoru i poczynić obserwacje Dołoże­
nia komety tak wizualne jak i fotograficz­
ne. Kometa znajduje się obecnie w gwiazdo­
zbiorze Cefeusza, nieco na południe od 
gwiazdy gamma. W lunecie przedstawia się 
ona jako mgiełka 9 wielkości gwia/dc wej
0 lekkiej kondenzacji środkowej i krótkim 
warkoczu.

„T yd zień  W ejherowa**
Miasteczko Wejherowo zwane na wy­

brzeżu „Jerozolimą Kaszubską" z uwagi na 
słynną Kalwarję. która corocznie ściąga licz­
ne pielgrzymki, urządza w bieżącym roku 
poraź pierwszy imprezę regjonalną p n. 
„Tydzień Wejherowa". Podczas Tygodnia, 
który daje możność poznania, tego pięknego
1 stearego miasteczka kaszubskiego oraz jego 
okolicy, przewidziane jest m. i. wystawienie 
regionalnej sztuki scenicznej pt. „Wesele 
Kaszubskie". „Tydzień Wejherowa" odbę­
dzie się w czasie od 17 do 23 maja br. _ Dla 
uczestników zapewnione są zniżki kolejowe 
oraz kilka pociągów popularnych z więk­
szych miast Polski.

t

I le  k osztow ały  in w estycje  w GdynJ
Wobec uchwalonego przez Sejm przejęica 

płrzcz Skarb Państwa długów miasta Gdyni w 
wysokości 35.751.000 złotych przy ogólnej 
kwocie zadłużenia 42.168.000 zł, ciekawe jest, 
jakie roboty; i inwestycje za te pieniądze wy­
konano.

Otóż' wybudowano 42 km ulic kosztem 
13.000.000 zł, wykonano 100 kilometrów sieci 
wodociągowej oraz 40 kim. kanałów kosztem
13.500.000 zł, na budowę gmachów szkolnych 
rwydano 1.800.000 zł, na pomiary i plany
1.300.000 zł, na roboty elektryfikacyjne — 
5.400.0C9 zł, na wzniesienie nowych budyn­
ków miejskich oraz użyteczności publicznej 
w zaokrąglonej sumie 6.000.000 zl.

Łebed poślubi H natkiw sk ą
Z Warszawy donoszą, że zapadła już 

'decyzja władz sądowych w sprawie ślubu ska­
zanych w procesie zamachowców na min. Pie- 
rackiego Łebeda i Hnatkiwskiej. Hnatkiw- 
pka i Łebecł wnieśli do pokuratury Sądu 
Apelacyjnego po wyroku w drugiej instancji 
podania o zezwolenie im na ślub. Podania zo­
stały załatwione w sensie przychylnym i w 
najbliższych dniach decyzja będzie zakomu­
nikowana prokuratorom więziennym. Ślub od­
będzie się jeszcze w "końcu b. m. w kaplicy 
więziennej na Mokotowie, dokąd będą oboje 
skazani sprowadzeni. Do Warszawy przybę­
dzie ksiądz grecko-katolicki, który udzieli im 
'ślubu. Jak wiadomo, Łebed skazany był na 
karę Śmierci ale karę tę z mocy amnestji 
zamienióno mu na dożywotnie więzienie. — 
Hnatkiwska śkazaTia została na 15 lat więzie­
nia.

Zw iązek niedoszły eh sam obójców
Z Warszawy donoszą: Bernard Kapłan, 

zamieszkały przy ul. Kruczej 19, trzy razy 
usiłował pozbawić się życia, lecz za każdym 
razem uratowano go od śmierci.

W  poniedziałek Kapłan zgłosił się do 
komisariatu rządu i złożył do zlegalizowania 
statut „Związku niedoszłych samobójców"... 
Kapłan w statucie swoim projektuje zgro­
madzenie niedoszłych samobójców, w celu 
zorganizowania wzajemnej pomocy. "Władze 
statutu nie zatwierdziły.

S k azan ie  n iem ieck iej f irm y
Sąd okręgowy w Chorzowie ogłosił dziś 

wyrok przeciwko trzem kierownikom niemiec­
kiej firmy „Wedag" z Westfalji, oskarżo­
nym o to, że prowadząc w latach 1930, 31 i 
32 montaż szybu „Prezydent Mościcki" w

Chorzowie, nie wykupili świadectw przemysło­
wych, uchylając się w ten sposób od świad­
czeń na rzecz państwa. Po rozpatrzeniu spra 
wy sąd okręgowy ogłosi! wyrok, skazujący 
kierc .vników firmy niemieckiej na 6.000 zł 
grzywny oraz koszty sądowe.

W yjaśnienie m ordu w Stanisław ow ie
Energiczne dochodzenie policji w spra 

wie skrytobójczego mordu, którego ofiarą 
padł sędzia sądu okręgowego w Stanisławo­
wie, Czesław Hofmokl, doprowadziło do u- 
jęcia sprawcy, którym jest Stefan Śmieszny 
robotnik betoniarski, liczący lat 32. Okazało 
się, że sędzia Hofmokl kilkakrotnie skazy­
wał Śmiesznego za różnego rodzaju wykro­
czenia i przestępstwa. Śmieszny chcąc się I 
zemścić .dokonał mordu.

Ze sportu
LEK K O A TLETYK A

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE POZLA 
KLASY B — odbędą się na Stadjonie Miejskim w 
środę o godz. 19.00 i czwartek (święto Wniebow tą- 
pienia) o godz. 11.00. Do zawodów zgłoszono około 
100 zawodników z Warty, AZS, KSM, Sokoła, KPW, 
H. C. P. oraz Sokoła Leszno i Gniezno.

P IŁ K A  NOŻNA
W BUKARESZCIE odbył się międzypaństwowy 

mecz piłkarski Rumunja — Grecja z wynikiem 5:2 
(2:1) dla Rumunji. Mecz rozegrany był w ramach 
rozgrywek o puhar bałkański, w którym bierze udział 
jeszcze Bułgarja.

ZAWODOWA DRUŻYNA FRANCUSKA Z 
I LIGI F1VEZ przeciągnęła z polskiego Klubu emi­
gracyjnego Czubaka, który w roku ub. grał w repre­
zentacji emigracyjnej z Francji na igrzyskach wy­
chodźczych w Warszawie. Czubak gra już obecnie o mi­
strzostwo I ligi zawodowej francuskiej.

PŁYWACTWO
ZARZĄD P. Z. P. ZATWIERDZIŁ ostatnio na­

stępująco nowe rekordy Polski. 200 m. grzbietowym 
Jastrzębski (AZS. Warszawa) 2:54,2 sek., 100 m. 
klasycznym E. Heidrich (I KPS.) 1:19 sek. 200 m. 
klasycznym E. Heidrich 2:57,6 sek. (PAT.)

CIĘŻKA A TLETYK A
W BARCELONIE ODBYŁ S ię TURNIEJ za­

paśniczy w walkach wolno-amcrykańskich, w których 
startował Zbyszko-Cyganiewicz i Karol Nowina. Cy- 
ganiewicz w 21 minucie pokonał amerykanina Rex 
Gabla, a Nowina wygrał bez trudu z Ilusipanem Uhe- 
yacrtem.

STRZELECTWO
ZAWODY STRZELECKIE P. P. W. OKRĘGU

NR. VII. Otwarcie zawodów strzelecko-łucznych o mi­
strzostwo okr. VII P. P. W. odbędzie się dziś o go-, 
dżinie 10-tej na strzelnicy Bractwa Kurkowego w Po­
znaniu. Zawodników zgłoszono 85. Zakończenie zawo­
dów przewidziane jest na dzień 21 maja godzinę 17-tą.

T u rn iej tenisow y A. Z. S.
Dziś wieczorem odbędzie się w sekretariacie 

A. Z. S-u przy ul. Noskowskiego w Poznaniu losowa-

40) Obu swych przyjaciół znaleźli w tych 
gospodach, gdzie ich zostawili. Porthos i A- 
ramis byli w doskonałych humorach, wylecze­
ni z ran i bez pieniędzy, bo z nudów prze­
grali wszystkie w kości. Porthos za nic nie 
chciał się przyznać, że został raniony w po­
jedynku i uparcie twierdził, że zwichnął so­
bie nogą, w co przyjaciele udawali, że wie­
rzą. Po powrocie do Paryża, który nastąpił po 
drodze zupełnie spokojnej i wypełnionej opo- 
wiadanienr o ostatnich zajściach — zgłosili 1

J e s t  już film  tró jw y m ia ro w y
Do Warszawy sprowadzony będzie wkrót 

ee niezwykle sensacyjny wynalazek w dzie­
dzinie filmu. Jest to aparat skonstruowany 
ostatnio, według projektu twórcy kinemato- 
grafji, słynnego uczonego francuskiego Lu- 
micre, który umożliwia pokaz filmu trójwy- 
miorowego. Demonstracja filmu wypukłego od 
bywa się przy pomocy skomplikowanych so­
czewek, ponadto widzowie muszą założyć spe­
cjalne okulary na czas trwania seansu.

Pierwsze pokazy filmu trójwymiarowego, 
tanowiącego przewrót techniki w tej dzie­

dzinie, odbyły się w Paryżu i innych stoli­
cach europejskich. Obecnie wynalazek ten ma 
być dcmonstrov any dla przedstawicieli świa- 
ta naukowego w Warszawie, gdyż Francuzi 
hen go ~pctentow'ać również w Polsce.

rie do tegorocznego turnieju otwarcia sezonu. Tur­
niej ten, jak wiadomo, rozpoczyna się jutro we czwar­
tek o godz. 10 rano. Na starcie wszystkie najlepsze ra­
kiety Poznania. Przypuszczalnie rywalizacja o pierw­
szo rtiiejsce rozegra się pomiędzy Warmińskim, Beł- 
dowskim i Ksawerym Tłoczyńskim, który przyjeżdża 
z Bydgoszczy.

W ś ró d  p a ń  turniej zapowiada się bardzo cieka­
wie. Finały rozegrane zostaną w niedzielę dnia 24 bin.

Aktualności Poznania
W nadchodzący czwartek, odbędą się na 

terenie epłego okręgu poznańskiego spotka­
nia piłkarskie na rzecz PZOPN. Do najcie­
kawszych zawodów w Poznaniu zaliczyć 
należy mecz pomiędzy ligową drużyną W ar­
ty i komb. zespołem Legja-Cegielski. Na za­
wodach tych reprezentowana będzie „elita" 
piłkarzy poznańskich z Fontowiezem, 
Scherfkem, Sobkowiakiem, Graczyńskim, 
Dusikiem, Mikołajewskim, Sobieralskim, 
Musielakiem itd. na czele. Ostatnie wysokie 
zwycięstwa w ciężkich bojach mistrzowskich 
czy to ligowej W arty, wzgl. Legji i HCP. 
świadczą najwymowniej o tem, że czołowe 
drużyny Poznania znajdują się w dawno 
niewidzianej formie. To też koncepcja prze­
ciwstawienia ligowej Warcie groźnego ze­
społu kombinowanego Legja - Cegielski, jest 
bardzo szczęśliwa i mecz ten niewątpliwie 
będzie atrakcją „Dnia PZOPN". Spotkanie 
odbędzie się o godz. 17-tej na Stadjonie

NAPAD ŚLĄSKIEGO PIŁK A R Z A  
NA SĘDZIEGO

LWÓW, 19. V. —  W niedzielę po zakończe­
niu meczu o mistrzostwo Ligi, Pogoń - Dąb, którV 
iak wiadomo —  zakończył się przegraną drużvnv 
śląskiej, zjawił się w szatni sędziego tego me­
czu n. Libermana z Krakowa, rezerwowy bramkarz 
„Dębu", Kolbas, zarzucając sędziemu stronniczość 
na rzecz Pogoni i, po wypowiedzeniu kilku obelży­
wych słów. spoliczkował go. Wezwany przez zarząd 
Pogoni posterunkowy wylegitymował napastnika.

Policia. po przeprowadzeniu wstępnych docho­
dzeń, przekazała całą sprawę władzom sadowvm 
Niezależnie od tego dochodzenie wszczęły również 
władze sportowe.

się muszkieterowie do pana de Treville, gdzie 
dowiedzieli się, że powrót ich nastąpił w 
sam czas, gdyż król ma zamiar wyruszyć na 
wyprawę wojenną przeciwko Le Chapelle zbun 
towanej twierdzy.

Podczas przygotowań do wyprawy — 
d‘Artcgnan, którego wyraźnie prześladował 
pech, wszczął kłótnię z pewnym Anglikiem, 
lordem de Winter i zakończyło się to poje­
dynkiem za miastem. Anglik lekko ranny u- 
padł wkrótce na ziemię, a d‘Artagnan wy-

F ik c y jn e  poselstw o w L o n d yn ie?
O nieprawdopodobnie wesołei mistyfikacji do­

nosi prasa z Londynu. Oto przed półtora rokiem 
zainstalowano tam poselstwo Aslorii. na którego 
czele stał poseł tego fikcyjnego państwa, a funkcje 
pełnili attache woiskowi i handlowi oraz personel 
biurowy. Odbvwałv się tam wielkie przyjęcia, 
rozdawano ordery itd.

A wszystko to bvło dowcipnym żartem, zain- 
scenizewanvm przez kilku bogatych mieszkańców 
Ameryki Południowej, na których koszt utrzymy­
wano fikcyjne poselstwo. Do ról dygnitarzy dy­
plomacji Aslorii zaangażowali milionerzy amery­
kańscy grono aktorów, którzy zresztą w y w ią sa li 
się doskonale ze swych obowiązków. Goście bo- 
wriem. którzy ..mieli zaszczyt" odwiedzać poselstwo 
Astorji. bvli święcie przekonani, że państwo t a k ie  
istnieje. Nikt iednak nie wiedział, gdzie ono leży.

Wypadek powyższy — o ile prasa londyńska 
nie przesadza —  dowodzi ponownie, jak śmiało mo­
żna budować na naiwności i snobizmie ludzkim.

Zgon w odza sjonisfów
W  Londynie zmarł nagle w niedzielę 

wódz sjonisfów Naehum Sokołów, przeży­
wszy lat 70. Pochodził on z okolic Płocka.

M iasto niew id om ych
W  Czecho’ lowacji zostało niedawno za­

łożone miasteczko, w którem ludność męska 
składa się wyłącznie z niewidomych.

Przed kilku laty mianowicie rząd czecho­
słowacki zwrócił się z wezwaniem do nieza­
możnych kobiet, aby poślubiały niewidomych 
inwalidów wojennych, zaznaczając w tem WO> 
zwaniu, iż dla tych niewidomych zostanie za­
łożone specjalne miasteczko. Na wezwanie 
zgłosiła się duża ilość kobiet. W  ten sposób 
został założony szereg rodzin, które następ­
nie osiedlono w miasteczku.

Mieszkańcy miasteczka czują się w niem 
bardzo dobrze. Zajęcie ich stanowi przeważ­
nie rolnictwo, ogrodnictwo, koszykarstwo i 
szczotkarstwo.

R odzeństw o, licz ą ce  łą cz n ic  4 0 0  la t
W  Halle w Niemczech żyje rodzeństwo 

Ilasselbarth, złożone z 2 sióstr i 3 braci, 
liczące razem 400 lat. Ida Werner z domu 
Ilasselbarth, liczy 87 lat, Juljusz Hasselbarth 
— 85, Oskar zamieszkujący w Berlinie — 81, 
Adehna Balzar, z dom  u Hasselbarth — 76. 
Emil, mieszkający w Berlinie — 71.

W ół n a daehn

Niezwykle widowisko mieli przechodnie 
malej uliczki White-Street w Londynie. Pod­
czas transportu stada wołów ze stacji kole­
jowej do pobliskiej rzeki, jeden z wołów 
wyrwał się poganiaczom, wpadł do otwartej 
bramy domu, dostał się na schody, a prze­
rażony krzykami mieszkańców domu, wbiegł 
po nich aż na strych, przebił dach rogami i 
wydostał się na szczyt domu. Dach był płaski, 
więc mógł po nim spacerować. Wezwana na 
pomoc straż ogniowa nie mogła sobie dać radv 
z oszalałem ze strachu zwierzęciem i musiano 
je zabić wystrzałem z karabinu.

trącił mu szpadę z ręki. „Moje życie jest , 
w pańskiem ręku" — powiedział Anglik. — 
„Zwracam je panu" — odpowiedział z uśmie­
chem d‘Artagnan i podał rękę zwyciężone­
mu przeciwnikowi. „Czy mogę oazywuć pana 
swym przyjacielem?“ — zapytał de Winter 
z ujmującym uśmiechem. „Będzie to dla mnie 
zaszczytom i  przyjemnością" — odpowiedział 
z ukłonem d‘Artagnan.



Konsekracja dzwonów
W p a ra fja ln y m  k o ście le  w śm igłu

Ś m i g i e l .  Paraf ja śmigielska prźeżywa- 
k uroczystą chwilę konsekracji trzech dzwo­
nów kościelnych. Po uroczystym akcie kon- 
jekracji przemówił do licznie zebranych wier­
nych ks. biskup Dymek zachęcając ich do 
przestrzegania zas:.d chrześcijańskich, udzie- 
hjęc równocześnie wszystkim obecnym bło­
gosławieństwa arcypasterskiego. '

P o ż a r  z a g r a ż a ł  c a łe j  w si
Na k ł o .  W  zagrodzie rolnika Birschela 

w Olszewkach (pod Nakłem) wybuchł groźny 
pożar, którego ofiarą padły wszystkie zabu­
dowania. Od pożaru zajęła się również są- 
.óednia świniarnia. młodzieży niemieckiej sku­
piającej się w związku „Hitlerjugend". Dzię­
ki energicznej akcji 5 oddziałów straży po- 
ftumej zdołano zlokalizować pożar, który za­
grażał całej wsi.

Plaga żebraków
Z b ą s z y ń .  Każdego roku, z nastaniem 

lata, cala Wielkopolska odczuwa plagę wę­
drownych żebraków, którzy przybywają do 
Wielkopolski z innych dzielnic. Niezależnie 
jednak od żebrania, osobnicy ci kradną co im 
w ręce wpadnie. Ostatnio dał się zauważyć w 
powiecie nowotomyskim wielki napływ żebra­
ków  ̂a w związku z tem policja notuje zwięk- 
szor. ; ilość kradzieży.

W  tro sce  o s iłę  o bronną  państw a

Urzędnicy naszego (ooleoiOdztuo
fundują samolol dla armii

Piękna nroczyslośc w salach reprezentacyjnych Pana Wojewody
Troska o siłę obronną kraju rośnie z 

dnia na dzień. Społeczeństwo polskie, widząc 
ogromny pęd do zbrojeń na całym świeeie 
reaguje żywiołowem poparciem akcji Fun­
duszy Obrony Narodowej, zainicjowanej 
przez Generalnego Inspektora Armji gen. 
Rydza-Smigłego.

Do apelu stanęli znowu jako pierwsi na­
si urzędnicy. Z inicjatywy Rodziny Urzędni­
czej odbyła się podniosła uroczystość w salo­
nach reprezentacyjnych Pana Wojewody 
przy udziale wszystkich członków Rodziny 
Urzędniczej, urzędników całego Urzędu Wo­
jewódzkiego oraz powiatowych władz admi­
nistracji ogólnej, władz samorządowych, 
Funduszu Prący i t. d.

Na ręce Pana Wojewody w imieniu Ro­
dziny Urzędniczej złożył p. naczelnik Zaros- 
ki oświadczenie o podpisaniu deklaracji 

wszystkich urzędników Urzędu Wojewódz-

ZUCHWAŁY NAPAD TRZECH BANDYTÓW
Po sferoryzowaniu i związaniu domowników spiondrowali cały dom

O s t r z e s z ó w .  Dzisiejszej nocy doko­
nano w Ostrzeszowie niesłychanie bezczelne­
go napadu rabunkowego na mieszkanie p. 
Franciszka Gaja. Trzech nieznanych zamasko­
wanych bandytów wtargnęło przez okno ku­
chenne do mieszkania i nim domow nicy zor­
ientowali się w sytuacji, bandyci rzucili się 
na nich z ikjami i zbili do nieprzytomności.

Następnie związali bandyci nieprzytom­
nych domowników sznurami oraz związali im 
oczy opaskami. Pozostawiając jednego z na­

pastników na straży przy steroryzowanjych, 
pozostali napastnicy spiondrowali doszczęt­
nie cale mieszkanie, zabierając ze sobą 1800 
zł -otówki, zegarki, dwie pościele i 7 me- 
ti óv. materjf.łu. Po dokonaniu rozboju ban­
ce ucielci.

na °e napadu zawezwano policję, 
i.* . > j:i c- z Ostrowa psa policyjnego
„Mc1 : . Ni> - nieś nie natrafił na ślad 
złoe/y. trwają.

BEZROBOTNI URZĄDZILI POD GOLEM H«BEM 
I DOMAGALI SIĘ PRACY

Ś r e m .  W  tym tygodniu doszło w Śre­
mie do nieporozumienia między bezrobotny- 

a władzami miejskiemi. Liczba wszyst­

kiego w spraw ie dobrowolnego opodatkowa­
nia się w granicach od 0,25—4 procent mie­
sięcznych poborów celem zakupienia samolo­
tu ćwiczebnego dla wzmocnienia naszej floty 
powietrznej.

W serdecznych mocnych słowach podzię­
kował P. Wojewoda wszystkim zebranym n- 
rzędn. za ten ideowy odruch mimo truśnych 
warunków materialnych rzesz urzędniczych, 
podkreślając, że wiara w siły własne, utrzy­
manie spokoju ducha i zachowanie zaufania 
poprowadzą Państwo Polskie ku jasnej 
przyszłości.

C a ła  o p in ia  s p o łe c z n a  m u s i  p r z y k la s n ą ó  t e j  
p ię k n e j  in ic ja t y w ie  w ie lk o p o ls k ie g o  ś w ia ta  u r z ę d n i ­
c z e g o  P rz y k la s n ą ó  i p ó jś ć  w  ś la d y  t e j  in ic ja t y w y !  
P r z y p o m i n a m y . ż e  w  a d m in is t r a c j i  n a s z e g o  p is m a  
le ż y  w y ło ż o n a  lista  s k ła d e k  n a  F u n d u s z  O b r o n y  
N a ro d o w e j. G o rą c o  a p e l u j e m y  d o  C z y t e ln ik ó w  —  
,,D z i e n n i k a “  o  s k ła d a n ie  n a  t e n  c e l  c h o ć b y  n a jd r o ­
b n ie js z y c h  o f ia r .

BU
kich bezrobotnych wynosi obecnie przeszło 
trzysta osób. Pewną część z nich Magistrat 
śremski ze zmianami zatrudnia stale, tak że, 
że wszyscy bezrobotni mają możność zarob-

C zy w iecie , z e .,.
R ad iostac ja  m  R z y m ie  p r a c u ją c a  n a  fa l i  ś re d ­

n i e j .  o ra z  w io sk a  k r ó tk o fa lo w a  s t a c ja  n a d a w c z a  p ro - 
, w a d z ą  in te n s y w n ą  p ro p a g a n d ę  tu r v s tv k i  w ję z y k a c h  
\>ł»cvch P ro g ra m  n a  m ie s ią c  m a j  o g ło sz o n y  p rzez  
g e n e r a ln ą  d y r e k c ję  d la  tu r y s ty k i  p r z y  m in is te r s tw ie  
p r o p a c a n d y  o b e jm u je  4 4  p o g a d a n e k  r a d jo w y c h  w 
w a ż n e js z v c h  ję z y k a c h  e u r o p e js k ic h  .  i

W  A m e r y c e  u k a z a ła  się  in te r e s u ją c a  k s ią ż k a  
s p ó łk i  a u to r s k ie j p p  H  C a n tr .P a  i C o rd n o n  W  A ll -  
p o r t ‘a  pod ty tu łe m  . .P s y c h o lo g ja  ra d  j a "  . J e s t  to  
p ie r w s z a , n a p is a n a  p rz e z  p r o fe s o ró w  u n iw e r s y te tu , 
r e o n o g r a f ja  r a d jo f o n ji  z  p u n k tu  w id z e n ia  p s y c h o lo ­
g ii s p o łe c z n e j

W Stanach Z jednoczonych  słu cha  r a d ja  7 8  m u - 
j» n ó w  osób

W W otach O jcow a, d r. D o b ie s ła w  D o b o s z y ń s k i. 
a s y s te n t  f iz y k :  U n iw e rs y te tu  Ja g ie l lo ń s k ie g o  p rz e ­
p ro w a d z ił  c ie k a w e  b a d a n ia  nad  o d b io re m  fa l  r a d io ­
w y c h  O k a z a ło  s ię  że  w  g r o ta c h  tv c h  b a rd z o  d o b rz e  
o d b e r a  s ię  l ic z n e  s t a c je  r a d jo w e . o d le g łe  n a w e t o  1000  
k i lo m e tr ó w  . . .

S p o ro o d u  a n g ie ls k ic h  p rz ep iso m , z a b r a n ia ja c v c h  
t r a n s m is v j  r a d io w y c h  z  p o rtó w  m o r s k ic h  _ P o ls k ie  
r a d i o  n ie  m o g ło  p rz e p ro w a d z ić  b e z p o śr e d n ie g o  r e ­
p o r ta ż u  z p r z y ja z d u  s ta tk u  . .B a to r y "  d o  L o n d y n u .

kowania w miesiącu przynajmi.. : rzez ty­
dzień. Dzienny zarobek bezrobotnego wyrosi 
2,80 zł. Ostatnio, w niedzielę, bezroln i ni 
zwołali pod golem niebem, za miastem, z< 
branie, na którem postanowiono domagać 
się zatrudnienia przez Magistrat wszystkich 
bezrobotnych równocześnie i stale. Gdyby to 
nie doszło do skutku miano zająć w ponie­
działek rano Magistrat i pozostać w nim tak 
długo, aż Magistrat nie zgodzi się na postu­
lat przez nich wysuwany.

O uchwałach tych wczas dowiedziała się 
policja i w poniedziałek rano aresztowała 
prowodyrów: Michalaka Stanisława i Du­
szyńskiego Marjana. Do większych zaburzeń 
nie doszło. Wydelegowani przedstawiciele 
bezrobotnych do zast. starosty dr. Rości- 
szewskiego w tej samej sprawie nie uzyskali 
zamierzonego celu.

Mimo najlepszych chęci Magistrat śrem­
ski nie może iść po łinji żądań nieszczęśli­
wych ofiar bezrobocia. Stoją temu na prze­
szkodzie litylko względy natury finansowej. 
Fundusze przewidziane w preliminarzu bud­
żetowym są stale, według nakreślonych zgó- 
ry planów, wyczerpywane. Chcąc gospoda­
rzyć w ramach budżetu Magistrat zmuszony 
jest do zatrudnienia ograniczonej liczby bez­
robotnych. (sm.)

Brutalny nlemlec
Żnin.  Mieszkańcy wsi Górki Zagajnej 

oburzeni są do żywego niesłychanym wypad­
kiem. Oto u niemea Hoffmana zatrudniony był 
przy pasaniu bydła miody parobek. Ponieważ 
Niemiec niejednokrotnie bił parobka, ten u- 
ciekł z pola. Ucieczkę spostrzegł gospodarz, 
który pobiegł za parobkiem! i dogonił go w 
Żemikaeh. Bestjalski Niemiec pobił tak do­
tkliwie młodego chłopca, że stracił on przy­
tomność. Chłopca musiano przewieźć do szpi­
tala, Niemca aresztowała policja.

Samochód wpadł na drzewo
P asa ż e ro w ie  w yszli ca ło  z o p resji

M o g i ł  no. Na drodze pomiędzy Strzel­
ni a Kwieciszewem wjechał samochód cię- 

.'.-rowy firmy „Yistula" z Poznania na drzewo 
jjc.-yo ne, rozbijając się doszczętnie. Znaj- 
dając; n ę ” samochodzie szofer Bolesław 

Udmund Lewicki (obaj z Po- 
zn, nxidku bez obrażeń.

Czwartek 21 ni. ; , ran- Topolski
9.00 Sygnał czasu Tv\ • obro­

nę** 9.95 Hej tv Wisło — m  Mar inna
Rudnickiego. 935 Dzienn k p o .. ,. , u - 
smisja Nabożeństwa z Kościół;. - : ' 
rążych Piechoty w Ostrów; Mazo- :' i "  ’ *•
Próby po’owe psów myśliwskich— rep.. ■,
tolina pod Warszawą (płyty). 11.57 Sygna crssu - 
! 2  00 Hejnał z Krakowa 12.15 Koncert w wyko­
naniu Orkiestry P. R pod dvr. Feliksa Rvbck:e- 
go z udziałem Franciszki Platówny (śpiew) W 
przerwie o godz 1 2  0 0  Lep jon Mickewicza we 
Włoszech — fragment z powieści Stanisława Szpo- 
tańskiego pt Prometeusze*- 15 40 Jak un knąć 
krzywdy własnej — pog 15 45 W gościnie u żoł­
nie rza-rol ni ka felieton wygi Stan. Mianowska. 
16.00 Fragment z powieści ..Chiński Dwór" — 
Jadwigi Korczakowskiej — audycja dla dzieci 
(z Torunia) 1 6  1 5  Stefan Rachoń: Wiązanka me- 
!odvj rewjowvch i filmowych w wyk Kwintetu 
Stefana Rachonia 1645 Cala Polska śpiewa — 
Koncert Chóru Państwowego Seminarium im. 
Elizy Orzeszkowej pod dvr Wandy Kurze.jówny’ 
17 0 0  Wojsko , pokój — odczyt wygi Bogusław 
Miedziński. 17 15 Wesojy Wiedeń — w wykonaniu

Samobójstw M łlathesiusa
N o w e l a

,Sensacyjne samobójstwo".
„Dr. Matheisius zastrzelił się".

Takie i podobne tytuły przyozdobiły 
pierwsze kolumny berlińskich pism. Okrzyki

fazeciarzy rozbiegających się z Alexander- 
*latz, we wszystkich kierunkach miasta 
zelektryzowały licznych naonczas przecho­

dniów. Pisma rozchwytywano natychmiast- 
„Die Zeitung", pismo o posmaku sensacyj­
nym zmuszono do wydania drugiego nakła­
du. Przyniósł on nowe szczegóły. Wogóle 
najlepszych informacji, dotyczących sensa­
cyjnego samobójstwa, dostarczył owego 
dnia reporter „Die Zeitung".

Stary Kaufmann, siedząc przy szkalnce 
piwa, (zdaje się że 18-ej zrzędu), mówi! zdzi­
wiony do swego towarzyszo:

— Ci ludzie zdaje się więcej wiedzą 
o tym zagadkowem samobójstwie, niż na­
sza wszechwiedząca policja.

P. Scholtze, zajęty w tej chwili pochła­
nianiem nogi wieprzowej, przytaknął rnu 
skwapliwie, nie wiedząc nawet, o co chodzi. 
Nie bez wstydu przyznał natomiast rację 
j)anu Kaufmannowi. Miiller — komisarz 
(tolicji, który siedząc opodal wsłuchiwał się 
* każde słowo, które padało w tej nieco- 
iziennej sprawie. A padało tych słów dooko­

ła aż za dużo. Postać dr. Mathesiusa, gen- 
jalnego wynalazcy nowego karabinu woj­
skowego, była bardzo popularna w Berlinie. 
To też samobójstwo jego (a może mord ra­
bunkowy? Wie lam też coś policja!...) wzbu­
dziło nielada sensację. Jeśli chodzi o ów 
wynaleziony rzekomo przez dr-a Mathesiusa 
karabin, to go nawet nikt nie widział. Sam 
komendant berlińskiego garnizonu oświad­
czył przedstawicielom prasy (przed niespeł­
na rokiem, na konferencji specjalnie w tym 
celu zwołanej), że cala historja o „owym cu­
downym" karabinie jest od początku do koń­
ca... anegdotką. Dr. Mathesius też byl zdu­
miony dziwną plotką. Skończyło się: Dzien­
nikarze wiernie powtórzyli słowa p. komen­
danta i plotkę zduszono w zarodku. Tym­
czasem plotka przybrawszy realne kształty, 
dawała ponoć niezłe rezultaty na ostatnich 
ćwiczeniach wojskowych. Ot dość, że o tem, 
o czem nie miał nikt wiedzieć, wiedziało co­
raz więcej osób. Nikt me widział jednak sa­
mego karabinu. Dr. Mathesius też się nie 

p ' ->ł. Chciał wypocząć widocznie w
j domowych. Aż tu taka sensacja!
] spodziewał dr. Mathesius miałby

s; r /.< ić!  Taki spokojny zrównoważo-
n człowiek?

Szczegóły jednak ostatnich dni życia, 
wyciągnięte Bóg wie skąd przez „Die Zei­
tung", potwierdzały stanowczo tezę o samo­
bójstwie.

Dr. Mathesius zmęczony pracą i ży 
ciem zakochał się w młodziutkiej tancerce 
z baletu. Wyśmiany przez rozbawioną wy­
znaniem doktora girls‘ę, nie przeżył wsty­
du... i palnął sobie w łeb. Spóźnione namięt­
ności! No trudno, stało się. Nad sprawą sen­
sacyjnego samobójstwa przeszli ńareszcie 
wszyscy do porządku dziennego i samobój­
ca mógł już spać spokojnie pod pięknym, 
marmurowym pomnikiem.

# •  •
Dnia jednego redaktor naczelny „Die 

Zeitung" został zawezwany do ministra 
spraw wojskowych. Poszedł. Minister przy­
jął go przed innymi interesentami (n. b. 
bardzo zdziwionymi takim postępowaniem). 
Rozmawiali blisko godzinę. Na pożegnanie 
minister serdecznie uśeisnął dłoń redaktora.

— Jeszcze raz panu dziękuję — mówi! 
— za uspokojenie opinji temi bajeczkami 
o tancerce i samobójstwie. Trudno, innego 
wyjścia nie było. Za dużo wiedział ten stary 
a pozatem miałem dobre, (tak. zupełnie pe­
wne redaktorze) wiadomości, że chciał pla­
ny swego wynalazku sprzedać Anglji. Tru­
dno, trzeba go było sprzątnąć.

Jeszcze raz serdecznie dziękuję, wy­
świadczył Pan nam doprawdy wielką przy 
sługę. i t .  I .an ren tow sk i

S ir.

zespołu wokalno - instrumentalnego ,.Bravour“ 
(trio wokalne żeństkie kwartet wokalny męski. ‘In­
strumentalny kwintet salonowy duet fortepiano­
wy oraz Kwartet Schrammla) z Poznania 18.00 
Pogadanka aktualna 18 1 0  Recital organowy Wła­
dysława Widomskiego (Tr z Sali Konserw Warsz) 
! 8  30 Zgadnij kto gra i śpiewa — rozwiązanie 
zagadki muzycznej 20 00 Wśród tańca i śpiewu, 
reportaż mnzvcznv Celiny Nahlik (ze Lwowa)
20 45 Dziennik wieczorny 2 0  55 Obrazek z Polski 
współczesnej 2 ! 0 0  Kameralny Teatr Wvnbraźn’ : 
premiera komedii Aleksandra Fredry nt Koncert
21 35 Nasze pieśni — odśpiewają: Lnevna Szcze­
pańska i Maurvcv Janowski Przv fortepianie 
prof Ludwik Urstein W programie pieśni Luci? 
Drege-Scińclowei 2 2  0 0  Wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłośni P R 22 15 Koncert kame­
ralny wyk Kwartet Warszawski 2 2  4 5  Wiadomo­
ści meteor dla żeglugi powietrznej

Lpkalne audycje poznańskie 
9 45 Program na dzisiaj 1 0  50 Koncert mi­

strzowski (płyty) 12 03 audycje dla dzieci: Nasi 
dobrzy znajomi przed mikrofonem — w opraco­
waniu Jana Zalewskiego 17 00 Koncert żvczoń 
(płyty) 15 00 pogadanka rolnicza Co wpływa na 
procent tłuszczu w mleku — wygłosi inż Wło­
dek _ 1 - 1 0  płyfv 15 15 pogadanka rolnicza: Zna­
czenie dobrej łąki dla gospodarstwa _ wvg*osi
Fr Reymann 15 25 płyty 19 0 0  Zaśeiank: dolwzyń 
skie w Wiclkopnlsce — feljeton wvgł Alfons 
Szyperski 19 1 0  Program na jutro 19 2 ° Koncert 
reklamowy 19 40 \fnzvko z płyt 19 55 Wiadomo­
ści sportowe lokalne 2 2  50 Muzyka salonowa na 
płytach

Piątek 22 maja — Program ogólnopolski 
6  30 Kiedy ranne wstafa zorze 6  35 Gimna­

styka 7 20 Dziennik poranne S 0 0  Audvcia dla 
szkół 8  1 0  Audvcia dla poborowych 9 50—11.57 
Przerwa 1157 Sygnał czasu 1 2 0 0  Heina? z Kr-a 
kowa 1 2  03 Dziennik południowy 1 2  15 Audvcia 
dla szkół (dla dzieci starszych): Bal pod płotem
— słuchowisko w Ig opowiadania Salome: Kisie­
lewskiej 1 2  40 Muzyka salonowa w wvk Zespołu 
Ntnv Mańskici 15 1 0  Chwilka gospodarstwa do­
mowego 15 1 ,5  Z rynku pracy 1 4 1 5 — 1 5 1 5  Przer­
wa 15 15 Wiadomości o eksporcei polskim 16 0 0  

Rozmowa z chorvmf ks kapelana Michała Rek a-a 
(ze Lwowa) 16 15 Koncert w wvk Ork Tadeusza 
Seredvńskic"o (ze Lwowa) 1 6  45 Dzieje ; przygody 
Krzysztofa Kolumba (dialog) w oprać Adv Arizt
— audypia dla dzieci starszych (ze Lwowa) 17 0 0  

Skarby Polski — Zabytki architektury w Polsce
— odczyt wygł prof. Oskar Sosnowski 17 15 
Minuta poezji: Nowp wiersze Jarosława Iwasz­
kiewicza 17 2 0  Ree'tal fortepianowy Kazimierza 
Krańca 17 50 Poradnik sportowy 18 0 0  Chór Ju­
randa śpiewa piosenki 19.55 Wiadomości sporto­
we 19 50 Biuro Studiów rozmawia ze słuchaczami 
PR 2 0  0 0  Kcunrort Symfoniczny v  Filhnrtnonjji 
Warszawskiej Wykonawcy: Orkiestra Filharrn. 
Warsz pod dvr Waleriana Bierdiajewa i Jeno 
Keroety — wiolonczela Pogadankę wygłosi Sta­
nisław Gplachowski W przerwie o eodz 2 0  50 
Dziennik wieczorny oraz Obrazek z Polski wsnóf- 
czesnei 2 2  50 Skrzynka techniczna — red Wa- 
c'aw Frenkiel 2 2  45 Wiadomości meteor dla że­
glugi powietrzne? 2 2  50 Muzyka taneczna z ka­
wiarni Cafe - Club (Poznań nadaje and. lok.)

T.okalne audycje poznańskie 
6.50 i 7 2 0  Wszystkiego ootroszku (płyty) 7 50 

Program na dzisiaj 13 2 0  Wesołe południe (pły­
ty) 15 2 0  Przegląd giełdowy 15 50 Młodzież po­
znańska śjyewa 18 30 Z przeszłości Wielkopolski 
Koman der poznański -przed dwustu lat kapitan- 
harcerzy Bartlomiei Nowodworski — wygi Wi­
told Powoi 18 45 Muzyka operowa płvtv 18 55 
Skrzynka rolnicza (omówi inż Dominik Starzeń- 
ski) 1905 Program na iutro 19 1 0  Żvcie kulturalne 
artystyczne i społeczne Poznania 19.15 Koncert 
reklamowy. 22 50 Kocert życzeń z płyt gramofo­
nowych

Ta^owica w Poznaniu
•Spędzono wet1 ów r58 

cicJgt 820 świń 1 v>5 
rtsat 30W

Płacono za 100 kc trwef wam. 
Cenv loco Targc • MstjiAO R; 

mi handloweml

Poznań, dnia 19 bm,
' 'ihai 165. krów 307. 
< ‘96 Razem zwie-
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B Y D Ł O
A) W o ł y  i

I .  P e łn o m ię s ia te . w v tu c z o n e , n leo p rz .
3. M ięsiste , tu c z o n e  m ło d sz e  do 3 lat 
! .  M ięsiste  tu cz o n e , s ta rs z e
4 M iern ie  o d ż y w io n e

B ) B u h a j e ;
1. W y tn e z o o e  Del nom  le s is te
2. T u c z o n e  m ię s is te
5  N ie tu ez o n e. d o b rz e  o d ż y w ., s ta rsz e  
4 M iern ie  o d ż y w io n e

O  K r o w y ;
1 W y to c z o n e  p e ln o m ię s is te
2. T u c z o n e  m ię s is te
5 . N ie tu ez o n e, d o b r r e  o d ż y w io n e
4. M iern ie  o d ż y w io n e

D ) I  a ł  o  w i e  e ;
I .  W y to c z o n e  o e łn o m ie s is te
2  T u c z o n e  m ię sis te
3 . N ie tu ez o n e. d o b r z e  o d ż y w io n e  
2  M ie rn ie  o d ż y w io n e

E) M ł o d z i e ż :
1. D o b rz e  o d ż y w io n e  
2  M ie rn ie  o d ż y w io n e

F )  C ł  e I  e  t  a  :
1. N « in rz e d n ie f» 7 e  c ie lę ta  w y tu cz o n r 
2  T u c z o n e  s ie le ta  
A D o b rz e  o d ż y w io n e  
4 M iern ie  o d ż y w io n e  

O W C E
|. W y tn e z o o e , p e łn o m ię s is te  ja g n ię ta  

m ło d sz e  s k o p y
2 T u c z o n e  s ta rs z e  s k o p y  i m a c io rk i 
5  D o b rz e  o d ż y w ia n e  
«3W (\ IF  (t n e  i  o  1 k i) ,  

t .  P e łn o m ię s is te  od 120 d o  150 k e  iy w e i  
w ag i

2  P e łn o m ię s is te  od  100 do 120 k g  ż y w e ’ 
w agi

5. P e łn o m ie s is te  od 90  d o  100 k e . żv w e 
w a r i

4. M ięs iste  Ś w in ie  p o n a d  80  k g .
5 M a c io r *  i p ó źn e  k a « tr a fy
6  ś w in ie  s ło n in o w e  p o n a d  150 k »
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Giełda pieiuęina w Warszawie
Warszawa 19. 5. — Bank Polski płacił waluty? 

dolar 5,29; Marka ni cm i oka 136; Guld. gdański 99.80.
D ew iz y : Berlin 213,45, Holandja 359,20, Londyn 

26,43, Paryż 35,01, Szwajcarja 171,92.
Dolarówka 51,— ; Akcje Banku Polskiego 103; 

Poż. In w e s t , o b ie  em . 6 7 ,— .
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K alendarz rzym .-kat.
Środa Bernarda 
Czwartek Wniebowstąp.

Kale'1 ' r/ risk
Środa Bronimierza 
Czwartek Przecława 
Słońce wschód: 3,34 

zachód: 19,31 
Księżyc wschód: 2,47 

zachód: 19,35

Dyżur nocny z środy na czwartek pełni Dr. 
Karpowicz, Koszarowa S&T teł. 286, Apteka Nowa 
M. Piłsudskiego 15, teł. 275.

Kino Apollo: „Hrabina Marica".
Kino Corso: „Dziewczę z Budapesztu",

Dziś „Chór Bana“ w teatrze miejskim
Dziś w środę 20 maja w teatrze miejskim wie­

czorem 8 15 (20 15) wvstapi tvlko jeden jedyny raz 
chluba Polski .Chór Dana“ światowej sławy który 
za granica reprezentował słowo i pieśń polska we 
wszytkich stolicach Europv bvł przyjmowany entu­
zjastycznie Bisom i owacjom nie było końca tak 
że Chór Dana" zmuszony bvl przedłużać swe wy­
stępy W tym roku został zaproszony do Ameryki 
Przed wyjazdem zawita! do nas — do Ostrowa, aby 
przedstawić swój nowy program.

..Chór Dana" śpiewać będzie w języku polskim 
niemieckim rosyjśk.m francuskim.

Na wieść o przyjeździe .Chóru Dana1 całe 
nasze miasto zostało zelektryzowane Bilety wcze­
śniej do nabycia w k«iesrarni Mieloszvńskiej A więc 
'dzisiaj cały Ostrów ma randez-vous w teatrze miej­
skim aby podziwiać swoich pupilów i ulubieńców

Bezpałiny bilet do teatra 
na „Grube ryby“

Nasza Redakcja, dla swvch stałych Czytelni­
ków uzyskała od dvr. teatru przy zakupie jednego 
biletu d r u g i  b e z p ła tn y  na czwartkowe przedstawie­
nie w dniu 21 maja w teatrze miejskim o godzinie 
20,45 (8,45 wieczorem) . Odegr. będzie znakomita 
komedia w 3 aktach „Grube ryby“ Michała Ba­
łuckiego. Niniejszy kupon należy wyciąć i okazać 
przy kasie teatru miejskiego a otrzyma się drugi 
b e z p ła t n y  b i le t .

Komunikat „Orbisu66
66 %’ zniżki do Zakopanego —  50% zniżk’ 

do Wejherowa i Kosowa —  tanie pobyty ryczał­
towe tamże.

Karty uczestnictwa i informacje w „Orbisie", 
M. Piłsudskiego 10, tel. 140.

Polskie Tow. Tur. Krajoinawsze
urządza dla członków i sympatyków w niedzielę, 
dnia 24 bm. wycieczkę krajoznawcza o następują-, 
cej trasie: Ostrów —  Zmyślona —  Strzyżew —  Ko­
tłów —  (postój) —  Mikstat —  Ostrzeszów —- An­
tonin —  (postój) —  Ostrów.

Wyjazd autobusem o gody. 14'tęj. ''
Koszt przejazdu ńk. zł. 2,50.
7y)ośzeńiń cl o dnia 22. bm. w „ O r b i s i e " , M. 

Piłsudskiego 10, tel. 140.

iodzina Kolejowa Koło 1. 
Sekcja Pań

Zebranie miesięczne w środę dnia 20. V. br. 
o godz. 20.15 w salce Konfer. Rodziny Kolejowej. 
Referat p. inż. Sowińskiej. .

Prosimy o zwrot czasopism.

OBY POWIAT OSTROWSKI POKRYŁ SIĘ SIECIĄ 
KÓŁ ZWIĄZKU REZERWISTÓW -

m ów ił p . starosta  d r . E k k e r ł  na z je ź d z ie  pow iatow ym  d elega tó w  K ó ł 1 .  R .
Jak już donosiliśmy, odbył się w ub. sobotę 

i niedzielę w naszem mieście 2 - d n io w y  z ja z d  d e l e ­
g a t ó w  K ó ł  Z w ią z k u  R ez erw istó w , z  c a łe g o  p o w ia tu  
o s tro w s k ie g o . Atmosfera Zjazdu była bardzo po­
ważna i rzeczowa, a dyskusja, jaka się na walnem 
zebraniu wywiązała, pozwalała wyrazić przypu­
szczenie, że obecnie praca we wszystkich kołach Zw. 
Rezerwistów powinna dać jaknajlepsze wyniki. 
Zjazd cieszył się poparciem najwybitniejszych 
przedstawicieli wszystkich naszych władz. Nadto z 
władz okręgowych przvbvli w sobotę n. p łk . K r ó łi-  
k o w k i  —  komendant okręgowy Zw. R., który prze­
prowadził z komendantami Kół odprawę; w niedzie­
lę renrezeritował władze okręgowe p . m e c .  d r .  B o g ­
d a ń s k i  z Poznania. Zarząd Główny reprezentował 
p . m j r .  Ś liw o w s k i z Warszawy.

W sobotę o godz. 16-tej zebrali się w sali ho­
telu „Polonia" prezesi, sekretarze, referenci wycho­
wania obywatelskiego i komendanci poszczególnych 
kół. Zebranie zagaił p . d r .  L e o n  T i l g n e r ,  prezes 
powiatowy Z. R., który powitawszy gości i delega­
tów Kół. przedstawił c e l  i  sp o só b  p r z e p ro w a d z a n ia  
o d p ra w . Odprawy odbywały się częściowo w hote­
lu „Polonia", częściowo w lokalu p. Rychwalskiego

Odprawę z komendantami przeprowadził p . p ik .  
K ró lik o w s k i  i  p . s ęd z ia  G o ła s z e w s k i, z prezesami 
p . d r .  T i l g n e r ,  z sekretarzami —  p . J e z i e r s k i ,  z re­
ferentami wychowania obywatelskiego —  p . d y r .  
K u l o n  i  v . J a ź w iń s k i , referent powiatowy wych. 
obvw. Na odorawach tvch. których przebieg bvl 
bartlzo poważny, nrzedstawili delegaci zarządowi 
powiatowemu swoje b o lą c z k i i ż y c z e n ia . Kierowni­
cy tvch odpraw natomiast udzielili delegatom sze­
reg n o w y c h  i  c e n n y c h  w s k a z ó w ek , w myśl których 
winna sie ukształtować praca w terenie.

Po ukończonych odprawach odbyło się posie­
dzenie in fo r m a c y jn o - p o r o z u m ie w a w c z e  o p ie k u n ó w  
poszczególnych Kół Z. R. z ich przedstawicielami.

Wreszcie na posiedzeniu ogólnem przewodni­
czący noszczególnvćh odpraw złożyli swoje sprawo­
zdania. przedstawiając na plenum te wszystkie kwe­
stie, omówione szczegółowo na odprawach. Po 
krótkiei dyskusji, zamknął p . d r .  T i l g n e r  pierwszy 
dzień Zjazdu.

Wieczorem spędzili niektórzy uczestnicy Zja­
zdu wolny czas w kinach „Apollo" i .Corso", któ­
rych właściciele .przyznali dla członków Z. R. kil­
kanaście biletów.

0ERBY PIŁKARSKIE li, OSTROWA —  K. S, OSTRWIĄ - K. P. W.

Drugi dzień Zjazdu rozpoczął się w y s łu c h a ­
n i e m  m s z y  i w . ,  odprawione! przez ks. k a p . Boczka 
w kaplicy garnizonowej (koszary Kościuszki). YY 
mszy św. wzięli udział przedstawiciele władz i za­
rząd powiatowy. Przed ołtarzem ustawiły się pocz­
ty sztandarowe Z. R. Po mszy św. odbyło się uro­
czyste zebranie w „Polonii".

Po wprowadzeniu pocztów sztandarowych wśród 
dźwięków hvmnu narodowego zagaił zebranie p . 
prezes dr. Tilgner. Zebranie zaszczycili swoją o- 
becnością p p . starosta  d r .  E k k e r t .  p u łk .  W a lc z a k ,  
w ice s ta ro s ta  B o ja n o w sk i, b u r m i s t r z  m . O stro w a , 
C e g i e ł k a ,  k s . p r o f .  Z ie m s k i  n o t .  P o d e jm ą  — prezes 
Federacji, d y r .  B a n k u  P o ls k ie g o  — P u s tó w k a , 
n a c z . G acar, k m d t . P . P .  Z lo t o g ó rs k i  i in. Przy stole 
prezydialnym zajął miejsca zarząd powiatowy w  
komplecie.

Hołd hetmanom i wodzom narodu polskiego 
odczytał z wielkiem uczuciem p . d y r .  S ło t w iń s k i  ~  
wiceprezes zarządu powiatowego Z. R.

Doskonały i niezwykle ciekawie ujęty referat 
p. t. , .C z e m  je s t  Z w ią z e k  R e z e r w is t ó w “ wygłosił p. 
dr. Tilgner. Drugi referat p. t. „ K o n ie c z n o ś ć  
w s p ó łp r a c y  s p o łe c z e ń s tw a  z e  Z w ią z k ie m  R e z e r w i­
s tó w “ odczytał p . m e c .  S t r o iń s k i , prezes Tymczaso­
wego Zarządu Koła Przyjaciół Z. R.

Skolei zabrał głos p. starosta dr. Ekkert, który 
wygłosił niezwykle piękne i głębokie w treści prie-

Po dłuższej przerwie czeka znów zwolenników 
piłki nożnef nielada atrakcja w postaci spotkania 
piłkarskiego miejscowych rywali KS Ostroyii KPW 
które zostanie rozegrane z okazji Dnia PZOPN“ w 
nadchodzące święto MB 21 maja br.

Zawody KS Ostroyii z KPW należą do rzędu 
najbardziej interesującveh w sezonie ze względu 
na swój specjalny charakter Od szeregu lat tocząca 
się silna rywalizacja wvmienionvcli klubów sprawiła 
że mecze tvch drużyn noszą zawsze posmak sensa­
cji gromadząc na boisku rekordową ilość publicz­
ności będącej każdorazowo świadkem niezwykle 
zaciętej i ciekawej gry pełnej emocjonujących mo­
mentów •

Czwartkowe zawody KS Ostroyii i KPW jako 
pierwsze w tegorocznym sezonie tembardziej ocze­
kiwane sa z wielkim za nteresowaniem i niecierpli­
wością Obie drużvnv wystąpią w swych najięp- 
szych składach co przemawia zatem, że zawody 
będą stały na dobrvm poziomie i przyniosą widowni 
wiele zadowoleń a Mecz rozegrany zostanie na pięk­
nym Stadionie KpW im M Piłsudskiego przy ul 
Składowej który po otrzymaniu krytej trybuny

umożliwi publiczności dobrą i wygodna obserwację
przebiegu meczu rozpoczynającego się o godz 16- 
tej.

Mecz zostanie poprzedzony o godz 15 45 poka­
zem tren ngur Jak przygotowujemy zawodników do 
zawodów oiłkarskie.h“ Bardzo urozmaicony program 
ćwiczeń które zostaną wykonane przez drożyny jun­
iorów KS Ostrovii i KPW pod kierownictwem 
przodowników piłkarskich pp, l.isiaka (Ostrov:a) 
oraz Wojtczaka i Foiń«kieg0 (KPW) zawierać będą 
ćwiczenia kondycyjne biegi starty itp podania 
passingi przyziemne i pólwvsok;e prowadzenie piłki, 
wykonane przez zesnóf iunjorów KSż Ostrowi W 
dalszym ciągu drużyna juniorów KPW w liczbie 6 
osób pod kier p Wrojtczaka wykona pokaz główko­
wania rzuty i gry pitka medyczna gimnatvkę. re­
szta graczy pod kier o Leiń«kięgo wykona: ćwicze­
nia: formy kombinacy jne ga«zene pitki i ćwiczenia 
taktyczne

W przerwie meczu rozegrany zostanie mecz
Siatkówki nożnej przez inni Ostroyii oraz rugby 
przez junj KPW.

mówienie.
Dowodem życzliwości społeczeństwa —  mówił 

p. starosta —  dla Z. R. niechaj będzie obecność na 
dzisiejszym Zjeździe przedstawicieli władz w szcze­
gólności woiska. J P o is k o  b o w ie m  m u s i  w y j  i i  z k o -  1 
s z a r  i  p e n e t r o w a ć  w  s z e r o k ie  w a rs tw y  s p o łe c z e ń ­
stw a . J e ż e l i  b o w ie m  c h c e m y  w o jn ę  w y g r a ć ,  m u s i -  j 
m y  c a ły  n a ró d  p r z y g o t o w a ć  d o  w o jn y . Niechaj to 
będzie naczelnem hasłem tej organizacji. Jeżeli 
„Sokół" zdał egzamin w okresie przedwojennym, a 
..Strzelec" przygotowywał kadry do walk, to Zw. 
Rez. musi się uczyć, ja k  t e  z d o b y c z e  u t r z y m a ć . Stąd 
płynie odmienne zadanie Z. R. Idea ta musi ogar­
nąć całe społeczeństwo i w tern społeczeństwie zwy­
ciężyć. Dlatego nie możemy się uchylać od współ­
pracy z ta organizacją, której zadaniem iest obrona ' 
granic. Kamieniem węgielnym w pracy całego spo­
łeczeństwa, a więc i Z. R. winien bvć paragraf Kon­
stytucji. który mówi. że Polska jest dobrem najwvż- 
szem każdego Polaka. Trzeba bvć nie widzem 
współczesnych wydarzeń, lecz aktorem. Trzeba 
doceniać zadania, które maią na celu obronę granic.

MISTRZOSTWA WIOSENNE W PIŁKĘ SIATKOWĄ
Staraniem Podokręgu Ostrowsk. Gier Sportowych 

rozegrane zostaną w dniu 21 maja br. rozgrywki o 
mistrz, wiosenne w piłkę siatkową pań i panów.

Program zawodów będzie bardzo urozmaicony. 
Nowością jego będą pierwsze w Ostrowie oficjalne 
rozgrywki o tytuł mistrza wiosennego w dwójkach, 
trójkach i mixtach.

Mistrzostwa zgromadzą na starcie najsilniejsze 
zespoły Podokręgu Ostrowskiego. W konkurencjach 
panów na czoło wysuwają się: mistrz m. Ostrowa T. 
G. Sokół i mistrz A-kl. KPW ; pozatem udział biorą 
K. S. Jedność, Zw. Strzelecki, KSM. i młody zespół 
Szkoły Handlowej.

W siatkówce pań zobaczymy, obok rutynowanych 
drużyn KPW. i TG. Sokół, ambitny zespół Absolwen­
tek Szkoły Handlowej oraz młodą i pełną wTerwy dru­
żynę uczennic Szkoły Handlowej.

Doborowa stawka drużyn startujących daje gwa­
rancję interesującego i na należytym poziomie stoją­
cego przebiegu rozgrywek piłki siatkowej, która zdo­
była sobie dziś powszechną popularność.

Zawody odbędą się na Stadjonie PW. i WF. i 
rozpoczną się przedpołudniem o godz. 10.

K. S, Jedność -  K, S. M. 38:8 (16:5)
Rozegrany mecz w piłkę koszykową o mistrz. 

A-kl. Podokręgu Ostrowsk. przyniósł, po nieciekawej 
grze, zwycięstwo lepszej druż. Jedności.

Kosze dla zwycięzców strzelili: Szczepaniak Cz. 
20; Sitarek 8. Kuczkowski 8, Kroczyński 2; dla K. S. 
M.: Wawrzyniak 3, Haderyeh 2, Szczepaniak 3. Sę­
dziował p. Urbaniak z Ostrowa.

NIEMCY NAPADAJA SIE WZAJEMNIE
Kilkugiasłu osobników pobiło dotkliwie członków Deutsche Wereinipng

LESZNO. W tych dniach doszło w ma­
lej miejscowości Szczepankowo pod Lesz­
nem do gwałtownej bójki pomiędzy członka­
mi Deutsche Vereinigung a (przypuszczal­
nie) zwolennikami Jungdeutsehe-Partei.

Wieczorem, gdy członkowie D. Y . wra­
cali do domu po zebraniu, napadnięci zostali 
przez kilkunastu osobników, uzbrojonych w

’ kije, łomy i kamienie. Napastnicy, nie zwa 
zając, że pośród powracających znajdują 
się kobiety, poczęli wszystkich bić i obrzu­
cać kamieniami. Kilka osób, w tem dwie ko­
biety, odniosło okaleczenia-

Jak  już na wstępie zaznaczyliśmy, na­
pastnikami byli przypuszczalnie członkowie 
J  ungdeutsche-Partei.

N i e  w y s ta rc z y  w s k rz e s z a ć  z ja w y  h i s t o r y c z n e , lecz - 
t r z e b a  z a k a s a ć  r ę k a w y  d o  p r a c y . Dlatego musimy . 
przvklasnąć uracy zarządu powiatowego Z. R. i ży­
czyć najlepszych wyników. abv powiat nasz pokrył 
się siecią Kół Z. R„ abv wreszcie praca Z. R. zna­
lazła na terenie powiatu nailepsza realizację.

Jako żołnierz —  m ó w ił  v. n łk . J P a lc z a k . drugi 
skolei mówca —  nowiem wam to. c z e g o  m y  ż o łn ie ­
r z e  d o m a g a m y  s ię  ° d  Z .  B .  i, w co wierzymy, że 
Z. R. nam da. Jak z jedne: strony zwracają sif
oczv i serca nasze w kierunku młodzieży: harcerzy, 
Zw. Strzel., tak z drugiej strony patrzymy w kie­
runku, w  k t ó r y m  o d c h o d z ą  n a s i w y c h o w a n k o w ie .  
Mv, zawodowi wojskowi, patrząc na działalność 
Z. R„ chcielibyśmy. afcv ta  n i ć  s e r d e c z n a  z a d z ie r t -  
gnieta w pułku, w formacji macierzystej, nie przer­
wała się. lecz snuła się dalej, w ią ż ą c  m o c n o  s e r c ę  
r e z e rw is t ó w  z n a m i . Dajcie nam pewność, t e  re­
zerwista uzyska w waszej organizacji sprawność, 
wyszkolenie., że nastawiony będzie w kierunku o- 
b>-onv ojczyzny. Takimi chcemv was widzieć. W  
chwilach wątpliwych zwracajcie się do nas. a  m r  
w a m  s z y b k o  i  c h ę t n i e  p o s p ie s z y m y  z p o m o c ą .

P . n o t . P o d e jm ą  podkreślił w serdecznych sło­
wach. że właśnie Zw. R posiada w swoich szere­
gach iednostki p r e d y s t y n o w a n e  d o  o b r o n y  n a s z e j  
o jc z y z n y . Z. R„ jako organizacja kombatancka, 
winien się starać n i e  o  i lo ś ć ,  l e c z  o  ia k o ś ć  s w o ich  . 
c z ło n k ó w .

Skolei wybrano władze do Koła Przyjaciół 
Z. R. Do zarzadu weszli v d . d y r .  d r .  P u s tó w k a ,  
m e c .  S t ro iń s k i , J a ź w i ń s k a ,  in s p .  S u k i e n n i c k i  i  P y -  
s z e l .

Treść depesz hołdowniczych i przebieg walne­
go zebrania podamy w następnym numerze.

UWAGA! UWAGA!
P rz y jm u ję  w szelkie obuwie na 
m ia rę  ze w szystkich gatunków  
sk ór i zam szów  o ra z  w szelkie r e ­
p e ra c je  po cen ach  b. k orzy stn y ch

ST. HERBEC
Ostrów- ni. W rocław sk a 4 4

M W V W W W W W W ^ W W V l^ /W VI/VV% /t/l

Tapezany - leżanki - materace
o ra z  w szelkie r e p e ra c je  n a jta n ie j  

w ykonuje

ZAKŁAD TAPICERSK F

B. Konieczny
W rocław sk a 6

dom d Brvkczvńskiego
DO 215

BACZNGŚĆ!’ !
Całkowita wyprzedaż PO- 
MMKoW Z GRANITU 
SZWEDZKIEGO Z MAR. 
MURU Z PIASKOWCA 

I Z KUNSZTOWNEGO GRANITU ORAZ OGRODZEŃ ŻELAZNYCH 
Ceny znacznie zniżone z powodu mojej choroby Daję także na odpłatę 
po znacznie zniżonych cenach

F-FIKUS wto/Cgk
ni. M. P iłsu dskiego 3 3  i )
1 n lica  K ościu szki 11 y

P ł y t y  p i e k a r s k i e
p r a w d z iw e  r a d e b u r s k i e .

Gwarantowana 3-krotna wytrzymałość 
fabrykatu

Z a k ł a d y  C e r a m ic z n e  „ S t e l l a "
poleca

F . S T O B I E C K I  —  OSTRÓW

[ Sprzedaże 1
D L A  E M IG R A N T Ó W  

4 p la c e  budowlane w 
m ie ś c ie  k o rz y s tn ie  do 
s p rz e d a n ia  W p la ta  250 
zł za  I m org ę  w p ro st od  
w ła ś c ic ie la  Z gł R v n e k  
53 I p D O  329

S P R Z E D A M
d om  m u ro w a n y  w p>ata 
200 0  zł W ie c z o rk o w a  
S k a lm ie r z y c e  N ow e M 
P iłs u d s k ie g o  2 D O  326

F O R T E P I A N

d o b r z e  u tr z y m a n y  «nrze 
d a m  b a rd z o  ta n io  Zdu 
n o w s k a  26a m  1

DO 34*-

I M ajątki I
M A JĄ T K Ó W  

3 0 — 300 m ó rg  z iem ; — 
p s z e n n e j o ra z  d om ów  ? 
o g r o d a m i śp ie sz n ie  do 
s z u k u ie  O tr ę b a  J a r o c in  
K iliń s k ie g o  2

D  O  362

MATCE
Najświętszej i św T e rn -  
sie składam publiczne 
podziękowanie za wysłu­
chana prośbę z modli­
twą o dalszą opięke K 
D  D O  369

C Wolne 
posady

PANIENKA
uzdolniona z dobremi 
św adectwami szkolnemi 
potrzebna jako bufetową 
(znajomość fachu nie ko­
nieczna) Zgłoszenia w 
Hotelu Polonia Ostrów 
Rynek 34  DO 3 7 0

.D Z IE N N IK  O S T R O W S K I "  n k a z u je  s ię  o  godz 6  ran o  za w y ją tk iem  dni p ośw iątecznych . —  A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y : w e k s p e d y c ji  1 3 0  c ł z od noszen iem  do domu 1,50 zł p rz e* poczty  1 6 6  pod o p a sk a  *  » ra  
fu 2 80 W  raz ie  w ypadków  spow odow anych s iła  w yższą lak  s tr a ik i  sab otaż  p racy  w vdaw n-ctw o n ie  od p o w iad a  za n ie d o sta rc z en ie  pism a a abonenci nie m atą  pra va do od szk od ow ania  —  O G Ł O S Z E N IA  ta  I tn m ie- 
dnntam ow y na stron ie  9 -c io  łsm ow el 12 gr Przv o g ło s i en  acb  sp om p !ikow anvch lub też przy s p e c ja ln y m  w y b orze  m ie jsca  d olicza sie w każdvro w ypadku 20% n ad w y żk i O głoszen ia  ta b e la r y c z n e  5 0 %  nadw yżk -  D R O  
B N E  O G Ł O S Z E N IA : słow o ty tu ł 15 gr każd e d alsze słow o 7 gr O g ło sz o n a  p ła tn e  w O strow i* lub a g en tu ra ch  z a sk a -ż a ln e  w Pozn aniu  K on to  ceek P K O  w P o z n a o u  nr 208 282 — A d res  R e d a k c ii  i A Im -n is tra c ii  
O strów  P ozn ań sk i u lica  G im n a z ja ln a  2. te le fo n  131. -  A d m in is tra c ja  czynna od godziny 8 — 18-te| — O g ło szen ia  do n a ib lż s z e g o  num eru n rz y im u ie  *ie  do godz 14-eł dnia p op rzed n  eg o  po ‘ vm v a s i e  d olicza sie
koszta te lefon u . -  N a m ó w i o n y c h  ręk op isów  nie h o n o rn ie  s ie  i n ie zw raca  -  R E D A K T O R  ODPOWIEDZIALNY P a w c j H ę ria k  w O s tr o w ie  P o z n  —  Nakładem i czcionkam i D ru k a rn i C z y n n ik a  P o z n a ń s k ie g o ' Sn

A k cy ln a  w P ozn aniu  — ulica  P oczto w a 9  — T e le fo n y ; 11-77 1 6 -5 6  3 3 -75  33-90


